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Cena numeru "IO groszy PROLETARIUSZE WSZYSTK.lCII IqU]óW t.4CZCIE srit 

ORGAN WK Łt< POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV (Vm PONIEDZIAŁEK 15 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 14 

IMIĘ WIELKIEGO STALINA 
nadzieją łu .dów w Walce o pokój 

List wv borców okręgu stalinowskiego Moskwy 
do pierwszego kandydata narodu radzieckiego 

MOSKWA (PAP). - W stolicy ZSRR odbyło się zebranie prMidwy
boreze przedstawicieli zakładów przemysłowych, instytucji oraz organi
zacji społecznych 1 towarzystw stalinowskiego okręgu wYhoTC7.ego Mos-
kwy. , 

Zebranie poświęcone było sprawie wysunięcia kandydata bloku ko 
monistów i beżpa.rtyjnyeh do Rady NajwYższej RFSRR. 

Zgromadzeni jeanomyślnłe przyjęli rezolucję popierającą kandyda
turę Jó-zefa Stalina na deputowanego do Rady Na.jw-yiszej. 

Wśród burzllwycp oklasków przyjęto ta.kZe tekst listu do Sta.Jina, w 
którym czyta.my m. fn.: 
DROGI JOZEFIE WISSARIONO- Waszą kandydaturę na deputowane-

WICZU! go do Rady Najwyższej Rosyjskiej 
My, przedstaWiciele robotnikó~, Federacyjnej SocjalistyCtllle] Repu-

1nżyni.erów, tec:b.ruków, pra<:owm- bliki Radzieckiej ze stail:inowskieiao 
ków naukowych, ur-z.ędników i.nsty·- okręgu wyborczego. 
tucj~ państwowych, przedstawiciele W JEDNOMYSLNYM WYSUNJĘ· 
organizacji społecznych i zrzeszeń cm WASZEJ KA.NDYDATURY NA 
ma~ pracujących stalinowskiego o- DEPUTOW ANEG() DO RADY NAJ
kręglł wyborczego miasta Moskwy, WYŻSZEJ RFSRR ZNAJDUJĄ 
zebrani na nairadrzJie przedwyborczej, SWÓJ WYRAZ: GORĄCA MD:.OSC 
przesyłamy Wam, genialny Wodzu I BEZGRANICZNE ODDANIE CA
narodu radzieckiego i ęałej postępo- ŁEGO NARODU RADZIECKIEGO 
wej ludzkości, nasze płomienne i ser DLA WAS, KOCHANY TOWARZY· 
deczne pozdrowienia! SZU STALINIE. 

z ogromną radością i lednomyśl- Wy, .Józefie Wlssarionowlezu, do· 

państwo wielonairodowe wyszło z o- DROGI TOWARZY-SZU ST~! 
kresu ciężkich doświadczeń wojny Je Z radością komUDlikujemy Wam, 
szeze silniejsze i potężniejsze, W la- że w wyraku uporczywej waJki o 
taeb wojny na.rodowej radziecld u- wykonanie i prnekroe?.enie powojen 
strój społeczny i gospoda.rezy wspa- nej 5-latki stalinowskiej, masy pra
niale dowiódł swej wyższości i nie- cujące okręgu stalinowskiego prned 
przezwyciężonej żywotności. terminowo wykonały rmdania planu 
DROGI TOWARzyszu STALINIE! 5-letniego i dafy państwu p<madpla

z głębokdm izadowoleniem i radoś- nową produkcję wartości setek mi
c:ią powitaliśmy uchweły rządu ·o lionów rubli. 
wspaniałych budowlach komunizmu . 
podjętych z wasre:; inicjatywy. Bu- Zapewniamy Was, J67iefie Wisąa-
dowa największych na świecie ele- rionowiezu, że masy 'pracujl\(le D88Ze 
ktrowni wodnych na Wołdze i Dniep go okręgu nie poprzestaną na osią
rze, budowa giga.ntycznych kanałów gnięt3?8 i o?dad_zą. wszystkie swe ~i 
w Turkmenii , ns południu Ukra!iny ły, wiedzę 1 d!M'w1adczenie_ sp~w1e 
i na Krymie, kanału żeglownego, dalszego roo;kWJtu naszej wielkiej oj 
łączącego Wołgę iz Donem - to o- czyzny. 
gromny wkład w dzieło stworzenia 1 NIECH ZYJ.E I ROZKWITA 
materialno - technicrz.nej bazy ko- WmLia ZWIĄZEK RADZmCKI! 
munizmu. Budowle komun1rzmu sta- NIECH ŻYJE BOHATERSKA 
nowią prrz:ekonywający wyrarz. siły i PARTIA LENINA - STALINA! 
potęgi państwa rad'lJieckiego I jego CHWAŁA N&~ZEMU RZĄJ>OWI 
pokojowej_ polityki. W . budowlac~ RADZJECKIEMfit 
tych widzimy nowy p-rz.e3aw WaszeJ, 
Józefie WdssarionowiC!lJU, ojcowskiej CHWAi.A WIELKIEMU S'l.WM-
troski o rozkwi•t naszego kraju, o NOWI! 
seczęśliwe :i dostatnie życie ludzi ra 

Ten piękay, nowoczesny budynek - to VII Dom .Abdemiclril !Pf:!l.Y; ąl. 
BYatnYckieJ w Łodzi. Na początku prrqszłego roku akade~ 
(195171952> jeszcze trzy takie domy flJOńalJlą oddane do u:tiłku słatioM-

eę.j mlodzidf.. 

Nowi m 1inistrowie RP 
WARSZAW A (PAP). Prezydent 

RP. mianował inż. Romana. Pionow• 
skiego ministrem Budownictwa Miast 
i Osiedli, a Stefaina Plełrusiewicza 1 
inż. Juliusza żakowskiego ~ekre· 
tarzami stanu w Ministerstwie Budo
wnictwa Miast i Osiedli. 

* ... * 
Prezydent RP. mianował tow. Cze· 

sława Bąbińskiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Budownictwa 

Przemysłowego i lcierownłkiem tese 
ministerstwa. 

• * • 
Prezydent RP. mianował ąr. T&ę

usza Miehejclę ministrem bez ~ 
odwołui.le go jednocześnie ze stane
wiska ministra Zdrowia. 

* • * 
Pr-ezydent RP. mianował dr. J,er:ze-

go Sztacłielskiegn ministrem Zdro
wia. 

Chłopi Hajderabadu walcz·ą o 
MOSKWA (PAI'). - Jaik dQDOsl z 

Delhi agencja TASS, drz.i.ennik „Na.ya 
Sabera" pisze, że w ostatnich cza
sach rozwinęła się uporczywa wal
ka chłopów okręgu Telengana w 
księstWie Ha\jderabad o ziemię, po
kój i demokra.c.ję. Oddziały wojska 
i policjJ prowadzą okrutną akcję re 
presyjną przeciwko ucrz.estindkom 
walk.i wyrz:woleń<;rŁe.i i ich ;rodzinom. 
Paitrole policyjne na samochodach li 
motocyklada grasują we wsiach, do 
konując re'WlirlJjd li eies'zltowań. Mimo 
krwawych repr.esjd waMm wyrzwo
leńcza trwa. Biorą w mej ud2Jiał ty
siące ~yrz.n i kobiet zgrupowa
'2lych w odd?Jia!łach pa.rtypnckich. 

Jeden z oficerów policjii p:t'ey2;D.ał, ie 
na obszarze Telenga.ny do poliojl 
należy dzień, ale noc - cJq party
:za.ntów. Jego mamem, waJikll ńaro
dowo - 'Wy7JW'olefu:2ej nie da a,ę 
stłumić, jeżeli lud nie otrrz.yma chi. 
ba, odziezy i pracy. 

17 ucu.e&tn:ików ruchu chłopsldil
go, uWlię71i.oniych pmez włacW.e, eke
zaru> na śmierć. Post®Qwa op:im'a 
pubLiicwna Indi!i występuje w dch o
bronie. Do prezydent.a Indlli i do. ni
zama księstwa Hajderabad naply
waJją petycje od orgammeji postę
powych i po!rllC2ególr1ych osobłsto
ścl, domagające się skasowama wy
roków ~mierci. 

dzieck!ich. . 

Nienawiść i przekllństwa .narodiw 

I . 

nośclą aprobujemy decyrzje wieloty- prowadzHiście nasz kraj do zwyeię
sięcznych załóg fabryki „Elektroza- smra w ciężkich la.łach wielkiej woj 
wod", kombinaitu budowY maszyn ny narodowej. Wy, mnobłlizowallś
im Szazerbakowa, zakładów elektro cie wsz)rstkie siłY naszego narodu do 
teĆhnicznych i innych, któr~ 11; ogra- bobaterskile;; watki przeciwko fasZY
mnym entu'lljamiem WY&un~ na stowskim najeźdźcom. Pod WaszYDl 
~wych zebra.mach i pnzedwybOrcfych mądrym kierownie~c;m ~eckie 

·Walka -o ~ plan 1951<rroku 

KOMUNIZM NlE JES'l' JU.Z OD
LEGŁYM CELEM. KOMUNIZM 
JEST JUŻ NAJBLIŻSZĄ PRZYSZ
Ł()SCIĄ. W WALCE O BEALIZA
CJĘ wmLK.TCB ZADA~ KOMU
N.IZMU NIEUSTANNIE KRZEPNIE 
JEDNOSC MORALNO - POLITYCZ 
NA NARODU RADZIBOKIEGO. 

Eisenhowera w Jego . podróży po Europie Zachodni · „,.-...~-., .~l „v 

rozpoez~ta .••• 
Oo walki o pJan na.leży przystąpić zara.z, na. początku no~ego roku. 

Trzeba. od razu wzbudmć w sobie niezłomną wolę pokonywania truano
ścJ, niezłomne postamowi~ie zwYCięskiej rea.lirlAcji zadań produkcyj- . 
nych. Wiemy, jaka. siła tkwi w masach robotniczych, jaki entuzjazm 
zdolne są one wykrzesać z siebie dla wykonainia. pia.nów gospoda.rez~eh. 
Ten entuzjazm przyczynił się do WYpełnienia p~d terminem -: mlDlo 
trudnośc.i - zadań pierwszego roku Planu 6-lełniego w przemysle ba· 
wełnianym. 

NowY rok rOZPoczęli robotni<iY walką o podniesienie 'YYdaJno.śei 
pracy i obniżenie koszt.ów własnych. lV nowym roku wszystkie ~kłady 
stają do wsp6bawodnictwa o na..ilepsze WYniki produkc.ji. Hasło to rzu· 
ciła. onegdaj załoga przodujących Za.kładów Przemysłu Ba.wełnianego 
im. Armii 'Ludowel. Całą Polskę obiegło wezwanie, mobi\izW~e wgzy. 
stkich włókniarzy do ubiegamia się o tytuł najlepszego składu w pr7A'" 
myśle włókienniczym na rok 1951. 

Wprawdzie i w ubiegłym roku istniało współza,~etwo mię~· 
zakładowe, ' oblic:r.lln e> sumiennie osiągnięcia W8ZYf~kich Zlllkładow 
w pos7..czególnyeh kwartałach, przyznawano nagrody, dyplomy, 
inicjatywa Zakładów im. Armii Ludowej ma jednak szozeg.ólny c_iba~
kter, WZYWa do większych i szczytniejszych zadań: ubiega.,JmY. się me 
o tytuł przodującego za.kładu w okresie kwarta.lu, lecz pracuJmY tak. 
ah:v w wynilm <'ałorocznej pracy za.sluzyć sobie na wYróżnienie. 

Nowe, długofalowe współzawodnictwo międzyzakładowe, st!'wia , 
większe wymagania, ale I chlubniejsze przynosi wawrzyny,. \Yspołza· 
wodnictwo to zmusza do równomiernego wykonywania ID:lesięcznyeb 
pła.nów produkcyjnych, systematycznego zwiększania wYda.inoścl pracy. 
Dla.tego wezwanie załogi Zakładów im. Armii Ludowej zawiera nową 
formę szlachetnej rywalizacji między zał.ogami _Poszc.zegó~_ycb fabryk 
włf.k; "'"niczych, która przyczyni się do zw1ększen1a produkcJ1 przemysłu 
t do poprawy bytu rol1otników t ich rodzin. 

Inicjatywa robotników ZPB im. Armii Ludowej pozostade w śei· 
słym związku z zapoczątkowaną juJ. ka.mila.nią o 100-procentowe wyko· 
nywanie baz produkcyjnych. 

IniejatYWa młogi Zakładów im. Armii LudC?wej .o~a.cza rozwijan~e 
twórczego entuzjazmu mas robotniczy-eh, pop1erarue 1 WProwadza.me 
nowych metod pracy, usprawnień, pomysłów racjonalizatorskich, no· 
wycb form współza.wodnictwa. Kładzie mocny fundament pod wzrost 
wydajności pra()y, Inicjatywa ta oznacm - roZPOwszecbnkmie metody 
K owalewa, opieke nad klubami raejona.lizatorskimi. wzmożenie szko
lenia zawodowego. 

Wezw11nie skierowane przez przodującą załogę jest wyrazem sily 
t dojrzałości politycznej klasy robotni01rej Łodzi i Jej przoiiującego od· 
d'iiału - włókniarzy. Dumne to wezwanie Jest nową, • chlubn' kar~ą 
dodana. do pięknych tradycji proletariackiej Łodzl. Łódź, która me 
szezędŻiła krwi i ofiar w walce z faszyzmem i wyzyskiem ~apitalisty
cznym, wkłada dziś cały swój entuzjazm rewolucyjny w miliony me· 
trów tkanin, w:vprodukowa.nych zgodnie z planem budowy Podstaw 
soc~allzmu i ponad ten plan. 

Robotnicy pnPmysłu włók,ienniczego z entuzjazm~ podejmą 
wez,vanie swych towarzyszy, na masowych zebraniach przyJtDą uchwa· 
ły, które ich poprowadzą do zwycięskiego wykonania planu produk· 
cyjncgo w 1951 roku. Pod kierownictwem organizacji partyjnych i zwią
zlrnwycb Pl'7.eanalfonją ~oświadczenia roku ubiegłego, zlikwidują br:ilii. 
które utn1dniały im pracę w przeszłości i z twardym postanowieniem 
(IÓjdą do niechybnego z-wycięstwa. 

Dumne WeflWD.ie ZPB im. AmW. Ludowej Jest wyraizem dnnioslegc 
faktu, że włókniat1Ze stali się prawd7li.WYini gospoda,rza.tni swego pne· 
my!łu i jak dobrzy gospoda.ne myślą i walczą o podniesienie pro· 
dukcji, a eo 2a ·tym idzie o poprawę warunk6w swego bytu. 

Z Zt.kład6w im. Armil Ludowej rozlega się na. cały przemysł włó· 
kienniczy Pols!d Ludowej mobilizuj~e wezwanie: 

WYPEŁNIAJMY CO DZIEN ~CIĘSKO NASZE PLANY PRO· 
DUKCY.TNE! KO:fll'CZl\IY BILANSEM DODATNIM PLA.i."\iX MIESIĘ
CZNE! UBIEGAJMY SIĘ O ZASZćzrrNY TETUŁ P.RZODUJĄCEGO 
ZAKŁADU NA ROK 1951! 

PierwSl'ZJQ wśród równouprawnio
nych republik zwiąrzkowYCh - Ró
syjska Federacyjna Socjalistyczna 
Republika Radziecka wniosła swój 
wielkli wkład w d71ieło budowy ko
munizmu. 

P-Od Waszym kierownictwem, To
warzyszu Stalinie, naród radziecki 
uporczywie walezy o pokój, o przy
jaźń J współpracę między na.rodami 
wszystkich krajów. 

W.lelki przykład Zwią2ku Badziec 
kiego jest natchnieniem dla mas pra 
cującycb całego świata w ich walce 
o swe wyzwolenie spod niewoli ka
·pital.istyeznej, o nowe i szczęśliwe 
życie. 800 milronów ludzi zjednoczy

, Io się w potężnym obozie demokra
cji ł socjalizmu. SIŁY SOc.JALl· 
ZMU ROSNĄ. KRZEPNĄ I ZWY
CIĘŻA.JĄ. 
Rośnie j rozwija się potężny ruch 

PARYŻ (PAP). Ruch protestacyj· 
ny przeciwko zhl:ojeniom Niemi.ee i 
zainstalowaniu s~tabu Eisenhowera 
we Francji szerz.y sie z niesłabnącą. 
siłą. w całej Francji. W piątek wido
wnią. najpotężniejszych manifestacji 
było mi·asto LYON oraz departament 
RHO NE. 

W godz.inach połndniowych do gm.a· 
chu konsula.Uu. amerykańskiego w LY· 
onie udały się liczme delegacje robo.t· 
nicze celem zł-Ożenia prótestaw. 

Gmach konsulatu obstawiOJly zo· 
stał znacznymi oddziała.mi policji i 
gwa.rdii ruchomej, które zagrodziły 
drogę delegacjom. W pobliiiu konsu
la.tu zebrały się tysięczne tłumy miesz· 
kańców m.ias.ta„ 

Policja kilkakrotnie · .s1Alll"°a>wała, 
nie rooławszy jednak r~rosżyć' tłu· 
m6w. 

W zaikładach włókienniczych, me· 
talurgicznych i chemicznyeh Lyonu· 
oraz w okolicach miasta odbyły sie 

krótkie strajki, w których brali u- ciwko tego .rodzaju polityce rządic>
dział niemal wszyscy robotnicy. Tram wej, sprz.ecznej z· interesami Fra:ilcji 
w.a.jarze Lyonu na znak protestu pro1 i narodu francuskiego. Biua:o Polityez 
wadzili wozy w tempie zwolni01cym. ne stwierdza, że rza.d Plevena raz 
KOMUNIKAT BIURA POLITYCZ- jeszcze zademonstr?wał posłusz~· 

NE(ro KP FRAINOJI st:wo. w<>hee ro_mt~zow Waszyngtoll'll, 
p ARYż (PAP). Biuro P<>litycz.ne 'Wlta3ąc czołob1ti:1e • wodza. nacze1!1e· 

FrancUS'kiej Partii Komunistycznej go nowy~h oddziałow nae1st:awskich 
ogłosiło komunikat, w kJtórym wita - gen ~1senhow~a. . 
entui-;ja.zm ludzi pracy okll'ęgn parys. Komunikll;t Btt~ra. Pohtyczn~~o 
kiego, przejawi-0ny w strajku patrio- ostr~ potęp~ł lll!llBlęc1e I~~ny Jołi0t7 
tycznym przeciwko obecności w Pa· Curie z komJSan:itu. energn atomoweJ 
ryżu Eisenhowera. . oraz metody polICYJne, l!t~wane wo 

Komunikat stwierdza że krótko· bee tych, którzy wy1aza1!l protest 
trwałe straj·ki i ma.nifesll3.cje w za.kła pr~iwko • remilitary~cji N~iee i 
dach pracy, demonstracje pod hote· ktorzy sta.Ją w obrome pokOJU. . 
Iem. „Astoria." pr<>testy r6żnych DEMONSTRACJE ~SZK.AlQ'COW 
warstw lllldności p~acują.cej poakre· LONDYNU 

j obrońców pokoju, który ogarnął 
wsrzystik.ie państwa. Cała postępowa -------------~ 
ludzkość z podziwem obserwuje bo-

śliły nieugięty opór narodu francus· 
kiego wobec zbrojenia Niemiec i ~ 
lityl..i przygotowań wojennych. Dzię
ki tym pl'otestom Eisenhower mógł 
przekonać się, że naród francuski nie 
ŻYCZY Sobie jego obecności jako głó· 
wnodowod~cego armią atlantycką. 

Biu1·0 Politycio;ne potępiło haniebną 
postawę rządu wady narodowej, sto 
sują.cego represje wobec uczestnik6w 

LONDYN (PAP). W sobo-tę po po. 
łudniu przybył samolotem na. l<>t· 
nisko Nórth'holt pod Londynem gen. 
Eis.enhower. Całe .Iotniś.o zosqi.ło ob· 
stawione silnymi oddziałami J)O}icji. 
Samochód z generałem był esko;rto
wany z lotniska do hotelu w Londy· 
nie przez. policję na motocyklach. hruterską walkę narodu koreanskie

go i ochotników chińskich przeciwko 
interwentom amerykańskim. 

18 stycznia 
posiedzenie Sej1n11 

ruchu protestacyjnego. 
W da.Iszym ciągu komunikait Biuxa 

Politycimego naświetla zdradę _ rzą· 
du przez uznanie reżimu Franco i na 
wołuje k,Iasę robotniczą do walki prze 

Na wieść o przybyci11 do stolicy 
Anglii Eisenhowera, ulicami miasta 
P.rzeciągneły pochody protestacyjne z 
Thmlymi transparentami, na któryeh 
widniały napisy: 

„Wraę3:ł d~ dom.u generale!" ~· 

Jakby nlie sza.leli amerykańsko -
angielscy podżegacze wojenni, NIE 
UDA IM SIĘ POWSTRzyMAO NIE . 
ZWYCIĘŻONEGO RUCHU DOBY 
DZISIEJSZEJ O POKÓJ, O LEP
SZĄ pnzyszr.osc. o szczĘScm 
CAŁE.J PRACU.J/\C.F 1 1.,"l'JDZKO- 1 

SOI. ' 
WASZE SWIETLANE IMIĘ, JO

ZEFm WISSAIUONOWlCZU, NA
PAWA WIARĄ SERCA wszysT
KICH BOJOWNIKÓW. ŻE SPRA
WA POKOJU, DEMOKRACJI I SO 

WARSZAWA (PAP). - Mar -
szałek Sejmu Ustawodawczego 
RP. wydał zarządzenie treści ua· 
stępującej: · 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego odbędzie sit w dniu 18 sty
cznia 1951 roku, o goclz. H. · 

· Podpisanie układu · o wymianie hand·łow·~ 
między Polską a Finlandią na rek 1911 

Marszałek 
Sejmu Ustawoclawczego 

( - ) Władysław Kowalski 

W:ARSZAWA (PAP). - W dniu1 obu krajami w roku 1951. 
9 stycznia br. w Hels'inkach podpisa Polska będzie importować z Fin
ny 210Stał protokół polsko-fiński, do- landii: miedź, celulozę papierniczą. i 
tycz,cy wymiany handlowej między wł6kienniczą, podkłady kolejowe, pa CJALIZMU ZWYCIĘZ°Y. 

Wojska ludowe wyzwoliły pięć dalszych miast 
Protest min. Pak Hen Ena przeciwko barbarzyństwom piratów pÓwietrznych USA w Korei 

PEKIN (PAP). Dow6dz.two naczell der~kim i francuskim, znajdującym NOWE BESTIALSTWA 
ne koreańskiej armii ludowo-demokra się na południe od Wondźu grozi od- AMERYKANóW W KOREl 
tycznej w komunikacie ogłoszonym cięcie od głónych sił wojgk inter- LONDYN (PAP). - Cofając się 
13 bm. podało: wencyjnych. pod naporem koreańsk"iej armii ludo 

Oddziały armii ludowej i ochotni· DEPESZA PAK HEN ENA \Vej, interwencyjne wojsk-a Mac Ar· 
cy chińscy kontynuując ofensywę DO ONZ thura, wyładowują SWlł wściekłość z 
przeciwko wojskom amerykańskim i NOWY JORK (PAP). - Do s.e· powodu poniesionych porażek, bom· 
lisynmanowsldm na zachodnim i cen- kreta.riatu Organineji Narodów Zje· bardując spokojne miasta i wsie i 
tralnym odcinku frontu wyzwolili dnocz<>nych wpłynęła depesza od mi· szerząc strae-zliwe ?i.niszczenia w ca· 
miasta Ooen, Kimjanezanni, Iezhon nistt'a Spi·MV Za.granicznych KM'eań łe3 Korei. 
i Jodźu. skiej Repupliki Ludowo-Demokra.ty. Jak donooz3 zachodni kor~onden 

pier, olej talowy oraz r6żne ut7;ądze 
nia i maszyny dla przemysłu. W za
mian za to Pole:ka dośtarcl!}y Finlan· 
dii: węgiel, wyroby włóKienriicze, 
wyroby walcowane, różne wyroby 
przemysłu masz.ynowego Oll'az · spo. 
żywczego, m. in. cukier. 

I:Totokół podpisaild: rz:e stron.y F.iń
skiej - minister Nykop, ze strony 
Polski - dyrekto1 dep. tr111ktat6w w 
Ministerstwie Handlu Zagraniczne· 
go - dr Aleksander Wolyńs1d. 

Faszystowska cenz•a 
.w Anglii 

PARYŻ (PAP) .- Jak donosi ko-
LONDYN (•PAP). Agencje zachod

nie donoszą, że oddziały koreań!lkiej 
armii ludowej wyzwoliły mia ~tn ,\fo · 
cbari, położone w odległości 30 mil 
na południowy wschórl od Wondżu i 
przecięły szosę oraz linio kolejową, 
łączlłce Czeczon z wybr.:1Jeżem wschod 
nim. W~jskom amerrikańskim. holen-

cznej Pak Hen Ena. Depesza :podaje ci frontowi, amerykańskie lataj,Qce 
nowe faikty bestialstw, popełnionych fortece planowym bombardowaniem respondent „Iilberation", w Londy
p1'Zez amerykańskie siły zbro;ine w obróciły. w gruzy wyzwolone przez nie wyświetlany j~st obecnie film 
Korei, wymieniając m. in. nalot 82' armi~ ludową miasto Wond'żu. 80 francuski .,Życie rozpoczyna się ju 
bo;n~owców na Seul w dniu 3 b~1 11rocent. gma.chów miasta ZC?stało d~~ tro". z filmu tego zostały wycięte 
Mim.ster Pak Hen En domaga !Uę szczętnie zruszczone. Wondzu - p1- • • .J 
od ONZ podj~cia skutecznyeh kro- saia korcspondeną ~ ~żna już o- wszystkie sceny, które przedstaWIBJlł 
ków w cel~ okiełmania a.,reeioar&ir-j ~e ~aktowa6 ·jedynie jako punkt działalność naukową prof. Joli~ 
a.merYkańskieh. atratelPCZllJ'. •cie. 



\ 

W alka przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich --

JO WALKA O POKÓJ 
I 

U naszych 
przyjació~ 

SZKIELET POTĘŻNEGO SŁONIA W 
INSTYTUCIE ZOOLOGICZNYM 

U S-' AKADEMil NAUK ZSRR 
~a.towy KODl'l'e& Obrolic6w Zachodnioh dla pokoju na całym zorga.n.ią;owanlem setek nowych, sku wych, maGy bezpartyjne wyrażają I podróży po Fra.ncJI, Włoszech, Ąn-

Pokoju zdecydowanie Potępił wszel- świecie. Odrodzenie militaryzmu pfa.jących 1Prze~wicle:U różnych coraz wliększe u;aciepokojenie j oba- glii i innych krajach zma.rshallizo- MOSKWA. W Instytucie Zoolo
kie próby remłllilaryzaoji Niemiec. niemieokiłego zagraila be'l<Pieczeó- kierunków, komitetów waJ.ki o no· wę, widząc, jak pnzywódcy labourzy wa.nych. Tysiące policjantów chro- gicznym Akademii Nauk ZSRR znaj· 
PJ.'2edstawiclele najszerszych mas lu stwu wszystklłch narodów Europy, kój. stowscy, idąc ~a pas~u Wasrzyngto- -~~ p.ulelteł'a amerykańskiego dule się szkielet olbrzymiego słonia, 
dowycli 80 kra\łów n111P!ęt.nowall pia- nu, odbudowuJą w N;1emozech Za- •""'ł • odnaleziony kilka lat tejllu nad brze-
ny w~rzesrr.enła mW•yzmu nie- Narody ZWliązku Radrllieckdego li Wielomilionowa a.rmhl, włosldch chodnieh h.Ltlerowsik:i ,,Wehrmacht". p,rrred gnie~em ludu. Jednakze PO• giem Morza Azowskiego, w pobliżu 
mt ki aa•• • • krajów dem.okiracj1 ludowej zdecy- bojowuików o pokój postawna sob'ie 

ee egio, -o powazną grrozbę dla d k „, Na r""e rz<>du Attlee napływają pe- przez ws...vstkle kordony Policji prze miasta Os!pienko podczas osunięcia 
k .ł .;,„daJi -•- '-a•·t t owa!Il.ie występują prrzeoiwko odro- ja' o zadanie mobJ1Uzację całego na~ -.~ ·• r· -„ 

po o„u, za_.. zawa.r1.>1a „com a u dzeniu mLllitaryzmu ndemieckiego, rodu w obronde !P<>koju, .lzolawanie tyoje protestacyjne. Robot.Illicy doma dzlera Siłę pełen gniewu rłOll oburzo- się sk~ły. u.czeni radz!e~cy okre.ślili, 
pokojowego ze z,fednocsonymi, de- wypo~dają słę na rzecz pokojo- garstki 1Podżegacrzy wojennych z mą gają s!ię położeni.a k>resu zbrodniczej nycli lud6w: „Eisenhower wynoś się że słon ten zył. w .okr~s1e preh1sto· 
mokratycznymł ł zdemillta.ryzowany d d poLiltyce odradrlla.rrila agresywnych ,„ • j rycznym, mmeJ w1ęceJ od 2 do 3 • 
mi Niemcami oraz wycofania z tego wego, emokraitycznego rozwiązania ean de Gasperl 'Ilia czele. pokornlie Niem.Lec. z Euro-py. ' „Zagrodzimy drogę milionów lat temu. Szkielet słonia 
kraju wo'sk ok""""'Y~Ych. problemu niemłeekdego. Praska k-OD- wykOlflUljących rozkiarzy Wiasa:yiigto- 'i'" Ud . b dni ć ó " .....- „„ ferencja mlnistr6w spraw zagranicz nu. w całych Włoszech - w z.akia- ~brodnicze plany amerykańskdch agreSJ · • " aremrumy z ro cze „azowskiego" posiada pię metr w 

Wa•llm 0 reald7JaQję tej doniosłej I nyeh ZSRR, Alba.nil, Bułgarlil, Cze- dach pracy, w domach, S7.kołach, u- podżegamy wojennych, którzy zamie plany podżega<izy w'ljennych!". wysokości. Jego kły, długości około 
uchwały Wdelkiego Zgromadillenfa chosłowaojl, Polskii, Rumunii, Wę- rzędach - obrońcy pokoju z ożywiie rzają przeksztaiłoić terytorium Nie- Rozwaja.jący się we wszystkich 2 metrów. są dwukrotnie dłuższe I 
Na:rodów nabiera olbrzymiego rma-.. gJer i NiemłeckleJ Republlkrl Demo- niem dyskutują mgadnienia ~ruszo miec w pole b.iltwy i zmusić mło- k aja.eh h 1 d . k czterokrotnie grubsze niż u żyjących 
czenda właśni: obemiie, gdy a~eso-1 kratycznej, potępia.J'W agresywną ne w uchwałach II Swlatowego Kon dzież niemiecką, a•by ginęła w imię r ' rac u owy przeciw 0 re- obecnie słoni. 
~ amerykanscy w zbrodmczym politykę Imperialistów amerykań- gresu Obrońców Pokoju. Zagadnie- t.tzw. „atlantyckrlcll interesów" ma.- militaryzacji Niemiee Zachodnich 
~OJU<SZU z kolal!Tlll rządrzącyml kl'a-1 sko - anadelskich, !któl'IZY Już dawno nia walki pr:zeciwiko groźbie nowej gnatów finansowych z Wall Street, świadczy, że walka ludów o pokój SZYBKI ROZWOJ GOSPODARCZY 
JÓW mM'Sha1lowslmch w~oczyll na WYrZeklil się uchwał poczda.msldch, wojny omawiane są pmez robotni- WyWołuJą wśród ludnośoł niemiec- wkroczyła. w nadbardziej decydujący SŁOWA(:JI 
drogę gorączkowego zbroJenia Nie- wsk~ła. konkretną droię roowdą.za- ków i chłopów, przerz: :rrz..em:ieślni- kiej coraz potęzndejs:zą falę protestu eta;p. w obecnej sytuacji ludzie, któ 
miec Zaehodtllich na szeroką skalę. nia problemu niemlookiego w inte- ków i k.upców, przee.: d2li.ałaozy pali- przeciw remilitaryzarcji Niemiec. Co rym drog,f jest pokój i be,zpłeczeń· 

Obecn!i.e wsrzyscy ucuciwii ludzie resle pokoju. Obrońcy poko.Ju na oa- tycznych, społecrznych i kultural- mrz crzęściej na murach domów w 
na. całym św.lecie 2 niepokojem ob- łym śwliecde Wli.edzą. że tylko istnie- nych, przez członków orgaJni~acji ka miiastach i wsi.111Ch Niemiec Zachod- stwo ną.rooów, nie mogą biernie, u
serwują, jafk imperialiści am.ery- nie pokojowych, demoikra.tyC2'1lych tol.iicikich, pwtli!i chadeckiej, sarraga- nich pojawiają się hasła: „Amery- godowe ustosunkowywać się do 
kańscy, któray dążą do podpOTZ!ld- N~emłec obok miłującego pokó';J towslciej, republ!ilkańsik:iej i !innych. kamie, wynoście się!" Coraz brurdrzlej twol'ZeJllła nowego ognlaka wojenne-
kowanda sobie i ujM"7.!mdeniia całego Zw.iązku Rad7Jieclrlego ; wyklucza Obrońcy polko.lu rzwrócill się do popularne staje się wys.tosowa:ne go w sercu Europy, 
śvtlata, którzy od przygotowywanie mmliwość nowych wojen w Euro- wszystkich pochoclrLących z wyboru przez premiera Niemieckiej Rep.uhli 
wojny agresywnej, przeszli do jaw- pie, kładzie na. zawsze kres przelc- instancji proponując ian, aby wypo- k!i Dem<JlltTaitycznej wezwanie do Sukces wailki o pokój, sukces wal
nych aktów zl:xrojnej ą.gresjd prze- wowi krwi w Europie i unleDłmli- wiedizi.,ały się przeciwko zbrojeniom, ejednoczen:La narodowego, W walce k:I przeciw remillta!l'yzaoji Ndemiec 
ciwko Korei i Ohmom, crzynią wszy- wia uJanmłenłe k1'3dów europej- podnoszeniu podatków i zwiększe- przeciwko rcmilita,ryzac,ji., o Jedność Zachodnich zależy w ostateOiJlym 
stko, aby stworzyć d Ullbraić na(jem- sklich przez imperia.listów amerykań nio kredytów na oole wojenne. W Niemiec wykuwa się jedność dzia:ła- wynil~o od tego, Jak sz&okie masy 
ną arn'l.ię agresorów, a przede W&ZY- sldch. Dlatego też wa.łka przeciwko przedsiębi01rstwach włoskrlicp powsta n.ta całego narodu nlemłecklcgo -
stkim armię faszystowską w Niem- remilitaryzacji Nifemiee Zarchodnwh ją komitety wałki w ·obl'onie pro- komunistów, soojal - demokratów i lu«łności we wszystkich krai.facb zo. 
czech Zachodnich. jest w chwili obecnej Jednym z na- dukcji na potrzeby pokojowe, sku- robotników bezpartyjnych. staną wciągnięte do wa.IM, zależy 

N~cając na:rodom EU'l'OIPY Za- czelnych zadań wailki o pokój. pd.ające ludrz:i priacy różnych pTZeko- Roś!llie i roo:srzema się ruch obroń- od ailctywnoścd i stopnia zorga.n,wo-
chodn,dej . siwego gaule'iteft'a - E~en- Francuscy bojownicy 0 pok6j rm- nań politycwych. ców pokoju również w Stanach Zje- warnia. ruchu ~bronców' pokoju. 
howera, hn~~arliści amerykanscy Wlimęl!I potężną akcję przeciwko re- W Anglii ro~a się ogólnonaro- dnoozonych. Na Wliecach i zebra- Uchwały Il Światowego Kongresu 
col'<lllZ bardzieJ rozdmuchują biste- militaryzacji Niemiec Zachodnich. dowa kampania przeeiwko remilita- nirach, w rezolucjach i listach bojow Ob , 
clę wojenną, mobdlizują ws;z.ystkie }Masy pl'acujące Francji organ.irmją ryza.oji Niemiec Zachodnłch. Szero- nicy o pokój, cWiałacze zwiąrckowi, roącow Pokoju winny być dopro
siły i środlci, aby pnzygotowac npwą ma1Sowe stra:}krl protestacyjne, de- kle warrstwy narodu angielskiego, organdza.cje demokra.tyczne coraz wadzone do wszystkich ludzi we 
woj.nę. W&kn;eszając hitlerowski monstnieje l wilece, wyrarżając pełne sze!'egowi crzłonikowie pairtii la·bou- energ.iozmiej wyrn•mją ll'iezadowole- wszystkich krajach. Wipny one stać 
„Wehrmacht" clicą doprowadzić do gniewu oburze!llie pxzeciwko uitwo- rzysitm.vsklej i IDW!iązków zawodo- nie i· pr-otest przeciwko agresywnej się dla całej postępoweJ ludzkości 
tego, caby naród niemd.eckł zapomniał rzeodu · - z ro<Lkiarz.u imperialistów polityce klilkii Trumana, pl'TLęCllwko 
o krwawych następstwach hitlerow- amerykański.eh - nowej anni.i fa- tworzeniu nowego ognioSika w0tjny w programem bezpośredndch akojl w 

PRAGA. Rozwój gospodarczy Sło~ 
wacji, która przed wojną l;>yła zaco· 
faną prowincją kraju, postępuje obec
nie szybko naprzód. W Słowacji pow 
stają nowe gałęzie przemysłu. W cią 
gu ostatnich lat zbudowano tu około 
50 nowych, wielkich fabryk i zakła· 
dów przemyałowych. W roku ubie
głym rozpoczęto budowę ponad 20 no 
v.rych zakładów przemysłowych. 

ROZWOJ SŁVŻBY OCH!łONY 

ZDROWIA W RUMUNII 

BUDAPESZT. Rumuńska służba 
zdrowia osiągnęła w roku 1950 po
ważne sukcesy. Liczba poliklinik i 
ambulatoriów wuosła blisko trzy
krotnie w porównaniu z 1944 rokiem. 
Poważne osiągnięcia zanotowap.o rów 
nież na froncie walki przeciwko ma
larii. Rozbudowairt> także sieć klinik 
położniczych. W roku 1950 w Rumu
ni:i było już 878 klinik. 

skiego „Blltzk:J.'lkig~"· patrioci fpn- seys.towskiej pod postaoią „euro.pej- Europie. Listy, które liC2Jile oa:gani- obronie po.koju, Mdejsce komunł-

cuscy - o ndezlicrronyeh of;ia.racb skioh" sił zbrojnych. Setki tysięcy Vietnamskie wo1sko ludowe zacje demokratycrme USA (Kongres st6w jest w pierwszych szeregach PONAD 18 TYSIĘCY BIBLIOTEK 
walki wyzwoleń01..cJ, robotnicy an- osób w oałym Jtraiju wzięły już u- Slow~an Amerykańskich, Partia Po- bojowników przeciwko remiut~ry- PUBLICZNYCH W JJUŁGARII 
glelscy - o niedoll okresu wojenne- d'1.iiał w zo:rganirlowa111ym ptzez wy p 81 łv F r a n c u z ów stępow.a, organizacje kob:iece i in.) meji Niemiec, przeciwko zbrodzil-
go, o barbarzyńskim bombardowa„· obrońców pokoju ogólno ... narodo- przesyła.ją Trumanowi, określa.jąc SQF~A. W chwili obecnej znajdu

j~ się w Bułgarii ponad 18 tysięcy bi 
bliotek -publicznych. W bibliotekach 
tych znajduje sifl 25 milionów tomów, 
w tej liczbie wiele dzieł klasyków 
marksizmu-leninizmu. 

n,f.u "LOllldynu i innych ośrodk6w wym plebiscycie przeoiwko zgubnej z T Qd ui-Son wskrzeszenie armil ~boitnio - nie czym planom poiiteg&c"ey . w-0,fen-
przemysłowych Anglii. masy pracu· dla Franc.il polityce temilita.ryzll(lji rnlecklej, jlliko „krok nłer1>z.~dny, nych. P-Okój musi iwyolężyć w<>Jnę! 
jące Włooh - o ponurych laiła.ch pa Niemiec Zachodnich. w preeikaza- MQSKWA (PĄP). - W depeszy z prowokujący wo.}nę", podkreślają, 
nowa.ula faseystowslci.ego. ldeologim nyc:h Amerykiam.om por1lach. francu- Vietnamu agencja TASS poda.je ko- ie &iły po$tępowe USA zdecydowa
ne przygotowywanie acresji w Euro skich La Palllice !i Bordeaux boha- munikat Vietnamskiej Agencji 1ln- ne są walceyć przeciwko tej ebrodni 
pie powierzyli oni przede wszystkim terscy dokerzy. fu-anouscy, cies'Zący formacyjnej donoszący, że wojska czej P!>lityce i wysuwaiją tądanie 
swym nikezc.mnym pachołkom pra- s.ię ~em całej ludln.ośoi, odma- wetna.m"kiej arll)il ludowej zmusiły 
wicow.o • socJallstym.nym i agentu· wlają wyładowywani.a. broni amel.'Y· resztki wojsk nieprzy.ł8clelsldc'1 dą nieZ'1Vłooznego Pf)kojowego uregulo-
11Ze titowskiej. Mooho~e i Schwna- kańskied. Ożyw,iona akcja obrońców wYcQfania się z rejonu Lol}g - To- wąnla kwestii niemieckiej Pl'ZC'J 
c.herowie, Attlee i BeVlltnowie, Kar- pokoju we Francji uwJe1'iczonra rro- an • Long - Vin. W rejonie delty utwomenłe jednolitych, demokra
delo~ę i D7iilasow1e usilują obec~e stała poważnymi sukcesami: pned· rzeki Czerwonej vietnamskie wojska tycznych ł ndez.ależnych Niemiec. 
p1-zekona.ć lu~l pracy, że wzmoze- terminowym zdemoMlizGWaJliem żoł ludowe rzlikwidowały cztery poste
nie produkcji w:Ojennej .:ro.zładuje" nierzy powoła.nych w r. 1949 do woj nmkd francuskie o.rae wypa.rły woj• Potężne wiece protestacyjne, burz 
bezrobocie i pmwoli na „rozbudo- ska, uwolnieniem z więzień wielu ska przeciwnika z Todui - Son na llwe demonstracje mas praoujących 
wę" z@.Jił.~Wl~Jl>~ ~~t\\tł ą.m"r. bohałerów . ruchu obrońców po~oju, południe od Hanoi towanyszą Eisenhowerowil w jego 
ryka.Jisk,i gospoelarkii ki-3.jów zmll!l'· ----~/------------~------.,,.-..,....,,=-=-.,------------------
sbailli:zowa.ńy-0h. ,. • -.... 

~:-eżE 'ulika ~oman ii~ ·wuan·ir~itłerow~~ie~o o~rawn 
kańsldml kredytami woJen.nyml, PO• N I RP d H I d• • 
::::~c=k:~:wuz:::1: ota pose stwa o o an 11 
ze wszystkimi jej stranliwymi na
stępstwami. Cały świat widzi, j111k 
draiPieżcY z Wa.Il Street rouzarpują 
obecnie ŻyWC ciało boba.terskiego na 
rodu koreańskiego, niszczą jego do
bytek, mordują, kobiety, starców I 
dziecd,' wyładowując swą tchórzliwi\ 
złoś6 i wścleldość z powodu pono
szonych klęsk na. bezbronnej ludno
ścd. Obrońcy pok~u na całym łwie· 
cle WYra.ża..ią głęboką, sympatię bo
haiterskdemu narodowi koreańskie
mu li· waJecmym ochotnikom chiń
skdm, którzy prowadzą, spra.wiedUwą 
i świętą wałkę na Jednym z n~
trudniejszych odcinków bitwy o po
kój. 
Obrońcy poko,tu zdp.Ją sobie spra

wę z całej głębi niebezpiec.zeństwa, 
jakim jest remiUtarymcJa Nliemlec 

WARSZAWA (PAP). - 'Dnia 2 
października 1950 r. poselstwo RP w 
Hadze przesłało holenderskiemu 
MSZ notę następującej treści: 

Poselstwo . RP przesyła wyra;iy po 
ważania królewskiemu Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Holandii i m,!l 
zaszczyt je powiadomić, że Minister 
stwo Sprawiedliwości w Polsce zwró 
ciło się do polskiego Ministerstw;a 
Spraw Zagranicznych w celu powz1ę 
cia odpowiednich kroków, aby zbro
dniarz wojenny Pieter-Nicolaas Men 
ten, or()dzony 26. 5. 1899 w Rotter· 
darnie, obecnie zamieszkuj11cy w Ho
landii pod nieznanym adresem, zo
stał oddany do dyspozycji genetalnej 
prokuratury przy S11dzie Najwyż
szym w Polsce. 

Nota stwierdza, że Menten: 

tentnych władz dla dokonania ekstra 
dycji zbrodniarza wojennego Pietera 
Nicola.asa Mentena. 

Poselstwo załącza przy niniejszym 
następujące dokumenty: 

1), postanowienie o tymcza.sowYm 
aresztowaniu Pietera. Nicolaasa Men 
tena; 

2) 9 protok6łów przesłuchań świad 
k6w. 

Poselstwo RP przesyła kT6lew
skiemu Ministerstwu Spraw Zagra
nfoz;nych wyrazy głęl;>o1';iego powa~a
nla. 

Haga, dnia 2 ,października 1950 r. 

* • * 
N a powył.szą notę rzlłd holender

ski odpowiedzi nie udzielił, 

(„0 trwały pok6j, o demokra
cję ludową"). 

Nau~oW.C)7 
zwiedzają 

radzieccy 
Warszawę 

WARSZAWA (PAP). - W dniu I leum żołnierzy radmeckkh orarz. w 
12 bm. przybyła do w~-wy grupa. towarzystwie . i:>rzedstaiw.icieli iM.!:ni
uczonych radzieckich - delegatów steNtwa SzkÓl Wyi.szych i Nauld o
Akademl:l. Nauk ZSRR na konferen- raz Miri\ateT!rt.wra Zdrowi.a 7-Wiedm\1\ 
cję naukową biologów, agrobiolo- teTeny b. getta w~srz,awskiiego i Tra 
gów i medyków w Kutnicach. W sę W-Z. 
skład delegacji wchodzą prof, dr N. W godzinach popołudniowych 
M. Sisiakian, jako przewodniczący prof. dr N. M. Sisiakian wygłosił w 
delegacji oraz prof. dr W. S. Rusi- sali audytory)nej SGGW wykład 
now i prof. dr E. M. Miszustin. pod tytułem.: „Biologiczne podstawy 

W pierwszym dniu swego pobytu nauki Miczurlna''· Wykład 2groma~ 
w Wrurszawie ucrzenli ;t'ądzieccy !Zło- dził Mcznych naukowców i studen
zyli wieniec na cmentarzu - mauzo tów W!lrCStUJWY. 

ZMP-owcy na front walki z analfabetyzmem 
Uchwała Prezydium Zarządu Główn!go ZMP 

WARSZAWA (PAP). - Sekreta
riat Za~ądu Głównego ZMP podjął 
ostatnio uchwałę o 0adanlach Związ 
ku w llkwldacjj anaUabetyrmi.u. 
Uchwała stwierdza. ~e od listopa

da 1949 r. do lipca 19$0 r. członko
wie ZMP nauczyli czytać i pisać 38 
tys. analfabetów. Jest to osłą.ęnję
cle znaczne, lecz ni~współmierni~ 
małe w stosunku do motllwości or.
ga.nlzacj.i. 

W związku a: tym sekretarlat Za-

rządu Głównego polecił całej orga
ni71acji podj ąć walkę z analfabetyz
mem pod hasłem: „Wszyscy 
ZMP-owoy ao czynnej priwy na 
fronole w11:lkl z analfab~ty11.mem". 

·* • * 
Prezydium ZaTządu Głównego 

ZMP wysłało do wszyst~cll pme
wodniczących kół ZMP pismo, w 
którym ~ywa ich do wniesienia jak 
najw!ęks2ego wkładu w likwidację 
analfa.bet~mu. 

I W okresie oku~acji niemieC'lt 
kiej na terenie b. wojewódz· 

twa lwowskiego, idąc na 1rękę oku· 
pantowi; jalrn fuńkcjonariusz niemie
ckiej policji bezpiec2ieństwa (Sicher
heitspolizei) brał udział w dokony· 
wan1u zabójstw osób spośród ludnoś 
ci cywilnej prześladowanych ze 
względów rasowych, a mianowicie -
w dniu Z7. 8. 1941 ~· w Uryczµ (pow. 
Stryj), przeprowadził przy pomo
cy 2 funkcjonariuszy n.ientieckiej po
licji bezpiec~eństwa, e~zekucje około 
180 osób narodowości żydowskiej, 
które zostały zastrzelone nad specjał 
nie w tYlll celu wykopanym dołem i 
następnie tam ,;skopane, w tej liczb1e 
znajdowały się 4 siostry niejakiego 
Michała Mirskiego - Maria, Lina, 
Helena i Salomea oraz jego dwie sio
strzenice - Erna i Lusia, wszystkie 
należące do rodziny Pistynierów, 

Il W tym samym czasie na te· 
renie Lwowa i Krakowa, jako 

funkcjonariusz niemieckiej policji 
bezpieczeństwa i jednocześnie komi• 
sarycz.ny za1·ządca kilku „pożydow
skich" przedsiębiorstw - przywłasz
czył sobie i wywiózł do Holandii u
rządzenia mieszika.nia. a.resztowanego 
i rozstrzelanego przez Niemców dr 
Ostrowskiego, profesora Uniwersyte 
tu Jana H;azimierza we Lwowie (w 
tym szereg przedmiotów stanowią· 
cych pamiątki na.rodowe) oraz pozo
stawione w zarządzanych przez nie
go antykwariatach w Kl'akowie mie
nie należące do ich prawnych właścl 
cieli. 

Watykan finansował bandytów faszystowskich 

.. 

„ . 
„Wysokie" ambicje prawicowo • socjalistycznych pachołk6w , imperia· 

liz mu 

Zeznania biskupa Gojdicza w procesie bratysła wsl~im 

Wobec powyższego - głosi dalej 
nota ~ poselstwo RP, któremu pol
skie Minlstel'S.two Spraw Zagranicz 
nych przekaz11ło o·mawianą sprawę, 
ma zaszczyt prosić kTólewskie Mini
sterstwo Spraw Zagranic~nych o pod 
jęcie odpowiednich kroków u kompe-

Drożvzria 
w ~emczech Zachodnich 

' 

PRAGA (PAP) - W toku zeznań 
biskupa grecko - katolickiego Goj 
dicza - jednego z trzech oskarżo
nych do~tojników kościelnych, któ 
rzy stanęli przed sądem w Braty
sławie, wyszły m. in. na jaw szcze 
góły jego współdziałania z bande
t·owcami, których Gojdicz starał się 
obronić przed władzami bezpieczeń 
stwa. 

Gojdicz zeznał, że przygotowywał 
fałszywe dokumenty dla zbrodnia· 
rzy blU1dr.rr•W!iklch. 

Prokurator przedstawllł sądowtl 
niektóre dokument.v świadczące o 
tym jak ohydne zbrodnie popełniali 
l:)anderowcy na terytorium r.1.e;:ho
słowaon. t<orzysta~ ąc z po;nn~~,. 1111-
perlal!stów zachodnich. Uzbrojone 
grupy banderowców grabiły i pali
ły wsie czechosłowacJde, dokonywa 
ty ·aktów s"botażu I morderstw. 
Przewodniczący sądu pokazał os-

karżonemu fotografie niektórych 
· BERLIN <PAP). - Minlsteratwo pomordowanych ofiar banderowców 

dla spraw gospodarczych Wirtember l oskarżony musiał przyznać, że 
!)I z.rcz:vn'il się ,;w" ~hłałaln•.~cl!l do 

gil wydało komunikat w sprawie t)·ch ~brod~1.„zych r.zy.:iów. 
w~rostu cen i braku sµi:owca w Tri _ Prosrzę pow.iedlllieć - rmliPYtał na 
zonU w IV kwartale Hł50 roku. I stępnle oskarżonego prokurator -

Komunikat stwlerdta, że w listo !alt odnosił się Watvkan do bande~ 
1 110 rowców? 

. padzie ub. roku wzros Y ceny OSKARZONlł GOJDICZ: waty· 
proc. artykułów pierwszej potrzeby. tcan odnosił się do nich dobrze. 
objętych statystyJu\ urzędnwl\. Ten Oskarżony Gojdtcz mówił dalej o 
sam fakt dał sie zauważYć również konferencjach episkopatu, jakie od 
w ~dniu. bywały się Po lutym 1948 roku w 

obecności przedstawicieli internunc 
1atury, którzy wzywali episkopat 
do działalności przeciwko ustl'ojowi 
ludowo - demokratycznemu. Na je
dne,j z takich konferencji postano~ 
w!ono wystosować w tym ~iuchu 
apel do kslęży t wiernych. W tym 
celu wykorzystano listy pasterskie 
Oskarżony redagował takie Usty 
sam, bąd~ też otrzymywał gotowe 
teksty bezpośrednio od arcybiskupa 
Berana z Pragi. 

Na zapytanie przewodniczącego 
oskarżony stwierdza, tf! otrzymy· 
wał zasiłki pienlętne z lnternuncja 
tury praskiej, z Watykanu l z Arne• 
cykl, W 1949 roku otrzymał on z In 
ternuncJatury ogółem 22"0 tyslqcy 
l(orou. Pieniądze te wykorzystał na 
popieranie tych duchownych, którzy 
qpra.wi3l1 dzła,łalnoś6 antypaństwo 
wą. Bl11kup GoJdlcz otrzymywi.ł ró 
wnleź pletJfq,dze z Caritasu. W 1948 
roku wypłacono mu z teiro tródła o
k()ło 450.000 koron. 

;pytany o motywy swej nielegal
nej działalności, oskarżony przyznał, 
że dążył do upa(łku ustro,ju ludowo• 
demokratycznego. 

ZEZNAJĄ śWIA~KOWIE 

świadek Obtulowlcz, b. adwokat 
i radca prawny arcybiskupstwa spis 
kiego okre~llł biskupa Wojta.1n.aka. 
ja.ko kolaboracjonistę f c:zl<1włeka. tą, 
dnego zysków materialnych. 

Swiadek Anna Baerowa, b . sekre 
tarka konsulatu austriackiego w 
Bratysławie, wyjaśnia, że pełniła. 
funkcję lturiera, przewożąc materia 
ły szpiegowskie dosł;i,.rczane jej 
przez biskupa Ruż::.łk~ - zagranicę, 
do emigracyjnej gmpy zdrajcy sło
waokiego Turczansklega.. 

Dalszy świadek Grzegorz Bura
nycz, ksiądz grecko - kqtol!ck~ zez
naje na okoliczność swej współpra 
cy z biskupem Gojdic<iem. Bura
nycz w oba.wie przed zasłużoną, ka 
rą za zbrodnie, popełnione na tery• 
torlum Polsld w czasie okupa-0.ń hi 
tlerow11klej, zbiegi w r. 1945 11.-.; Sło 
wację, gdzie znalazł opiekę i pomoc 
u oskarżonego Gojcllcza. Od niego 
otrl!:ymał fałszywe dokumenty, umo 
żliwiające mu pobyt ~ Czechosło
wacji, Gojdicz powierzył mu misję 
zorganizowania przemytu. 

Swladek Borys Turkyniak, b. se 
kretarz l:iiskupa Gojdlcza, złożył ob 
szerne zeznania, dotyczące dywer
syjnej f mpi.cgowskiej działalności 

Po zeznaniach bi11kupa Gojdicza sąd swego przełożonego. 
przystąpił do przesłuchiwania śwlad Po zeznaniach świadków i odczyta 
ków m. in. wielu duchownych ka- niu bogatego materiału dowodowe 
tollckich, którzy z namowy swych f go są~ wysłuch.ał przy drzwlacb 
biskupów wkroczyli na drogę zbro zamkniętych opmił rzeczoznawo61r 
dni. wojskowych 1 gosoodarceye& 
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W ROCZNICĘ ŚMIERCI Kursy dla analłabetóW· 
w zahladach „racq sembur i arola Liebknechta Na ostatnich posiedzeniach K omi

tetu Fabrycznego PZPR w ZPP, Im. 
Jurc:iaka, szeroko omawiana była 
sprawa likwidacji analfabetyzmu na 

* • * 
W grudniu ub. roku w ZPB im. 

MaTehlilwskiego zakończony zoetał 
kura dla analfabetów, który ukoil.
czvło 37 słuchaczy, rekrutuj~cyeh •• 
spośród robotników naszych zak:ła.. 
dófł. Trzy najlepel!le absolwen.tki 
kursu otrzymały premie Piłni~•· 
Są to ob. ob.: J3~rbara. Zaborovutka. 
Maria Kowale\Wka i Franciszka Z.. 
czak. 

15 stycznia 1919 roku rz:amordo-
wa ni zosta0li w Berlinie Ró:i:a 

Luksemburg f Ka.rol Liebknecht. 
Nasłani przez zdradzieckich pru.y
wódców praMcowej socjaldemokra 
cji niemieckiej - Eberta, Scheide
manna i Noskego, mordercy zabill 
przywódców rewolucyjnej walki, ja 
ką prowad'Zlii niemiecki proletariait 

Róża Lufcsemburg 

t 

realizowała sojusz bojowy polskiej I 
rosyjskiej klasy robotniczej w walce 
o wyzwolenie ludu polskiego. 
Róża Luksemburg była l)rganirza

torem, duszą i mózgiem Socjaldemo 
!•racji Królestwa P<l'lsklcgo i Litwy 
...... rewolucyjnej partil robotniczej, 
stojącej na gruncie marksh:mu. 
SDKPiL wychowywała masy robot
nicze Polski w . duchu na.jściślejszcgo 
sojuszu z rewolucyjnym ruchem Ro 
sji, zwalczała nacjonalizm pn-nujący 
w PPS, demaskowała jej politylu: 
zdrady interesów proletariatu i pro· 
wadziła klasę robotniczą. do walki o 
wyzwolenie społeczne i narodowe. 

Po k!Jku latach ofiarne.i pracy w 
polskim ruchu robotniczym, prześla 
dowana i tropiona przez policję car 
ską, wyjeżdża do Niemiec. gdzie sta
je się Jednym z na.ja,ktywniejszy<'h 
bojowników lewego skrzydła socjal
demokra(ljł. 

Ale przecz cały czas utrzymuje naj 
ściślejszy kontakt z polskim ruche~ 
robotniczym. Na odgłos rewolucji w 
1905 r. od razu wraca do ojczyzny. 
Kieruje walką, jaką prowadził pol· 
ski proleta.riat w s0>.lus7.u z proleta
riatem rosyjskim przeciwko zniena· 
wldzonemu caratowi. ,Jest motorem 

prrz:eoiwko imperialistycznym mono- wielkich strajków robotniczych i 
polistom i junkrom niemieckim, demonstracji. niezmordowanie mobi 
w~pieranym przez całą burżuazję llzuje masy do rewolucji, organ!zu,le 
m1ędzynarodową. prasę SDKPiL. ltt<.„ą dzięki niej u-

Zamordowanie Karola Ljebknech I kazuje się regularnie. pisze wezwa
ta i Róży Luksemburg było jednym nia., ulotki. Widzimy ją. na najbar
rz najc.i.Qżs~ycl? ci~sów, zadanych re- dziej odpo,~eclzia.lnych i niebezpi<>cz 
woluc11 nuem1cck1ej przez kontrre- nych pozyc.1ach wl!lkl; jej płomicn
wolucję, w pierw szych szeregach · ny duch zapala i prowadzi. Wszyst
której sz.li prawicowi soc.ialdemokra kie siły dla rewolucji, dla. zwy'cii;
ci. Była to jedna z naJbardziej nik~ stwa - to było jej hasło. 
ezemnych zbrodni w długim łańcu
chu zbrodni, po-pełnionych przez po. 
przedników S<'łrnmat'hera.. których 
uwieńczeniem byto przed 18 la.ty 
doprowadzenie Hitlera do władzy. a 
d:hiś je!.'t remilitaryzacja Niemiec Za 

W dwa lata później widz:imy ją 
na kongresie socjallstyC!lnym w 
Sztutgarcie, gdrzńe jako delegatka 
SDKPiL gorąco popiera w~•st~pienic 
Lenina pr1,eciwko wojnie imperiali
stycznej.. wskazujące drogi i wallti 

. . . mas ludowych z niebezpieczei1-
Zamordowame Rozy Luksemburg stwem wojny fmperfalistycznej 

chodnich. 

f KaTola Liiebknechta było wstNą- . . ··· 
sem dla całej micdzynarodowej kla- . Róza. Luks~mbup~ widzi narasta
sy robotniczej. w kilka dni! po tej iące i:1ebezp1~crz:enstvro r~akcji Jm
mkau!mnej zbrodni pisał Lenin: I ~erlahstyczneJ. Zdaje sobie sprawę, 

• . ze prawicowa soo.fa.ldcmokrac;ia 7Jdra 

lewicy socjaldemokratycznej z Ka- knechta - Wilhelm Płe<:k. Brater- terenie zakładów. Wspólnymi siłami 
rolem Lleblmechtem, Różą Luksem- ska współpraca polskich · i ~miec- admJnlstracj!, rady zakładowej I or 
burg, Mehringłem i Klarą Zctkln kich bojowników przeciwko impe- gan,izacji p~rtyjnej - zorganizowany 
na -:zele, mimo że n.ie wyzbyła się rializmowl, której wcieleniem byli został ostatni kurs dla analfabetów. 
do końca swych błędnych poglądów, Róta Luksembur1 I Julian March- w którym uczestniczy 16 kobiet · i 
rozpoczyna w t . zw. Zwią:iku Spa.r- lewski ożywi.a driiś oba naStZe pań- 3 mężczyzn . 
takusa rewolucyjną walkę praeciw- stwa: Polskę Ludową i Niemiecką Prymuskami kursu są ob. ob.: Ma 
ko W'Ojnie imperialiStycznej. Republikę Demokratyczną we wspól ria Chr6ściel, Maria Ograczyk, Le-

Do walki tej !jtają najlepsi syno- nej nasi.ej walce przeciwko odbudo- okadia Łaszczyk, Maria Ptasińska, 
wie ludu niemieckieFo. Karol Lieb- wie imperialirnnu i militaryzmu nie które pomaga\ią w nauce słab9Zym 
knecht organ;irzuje \~ielkie wystą- • miecltlego, o pokój i współpracę na- uczestnikom kursu. Dużo pracy w 
pienie proletariatu niemieckiego I rodów. sprawę likwidacji ar.alfabetyzmu w 
przeciwko wo~nl~. W okopac~. i na , Nad grobem Karola Liebknechta i ZPP im. Jurczaka wkłada kierownicz 
tyłac~, :v kra1JU 1 n<!: en:igracJJ g70- i Róży Luksemburg chylą się w hoł- )ca kursu - ob. Wanda Łączyńska. 
mad7.a. ~1!~ rewolucyJne 1 ~t~woJ~~ 1 d'tie sz.tandary Polskiej Zjednocizo- Wierzymy mocno, że wspólnymi siła 
ne dz1s?e~szy pre:zydent N.1em1eck1eJ ! nej Partii Robotniczej i Socja.listycz mi, ochocrzą pracą słuc})aczy i troskll 
Republ1~1 DemokratyomeJ - wu.

1
. nej PartLi .Jedności oracz Komun:l- wą opieką rady zakładowej i orga

helm P1eck. stycznej Parti'i Niemiec. Chylą się w nizacji partyjnej w krótkim czasie 
Spartakusowcy stanęli też na cze- ! hołdzie Sl'ltandary ~ol.ski Ludowej i ~::;;~ir:re~~~tki analfabetyzmu na 

le rewolucyjnych mas proletariatu I Niemieckiej Republiki Demokratycz I S K z ka 
niemieckiego w rewolucji 1918 r. nej. B. T. t. owa 8 

cyjnymi działania.mi robotników 

Wypowiedzi ut!'Jlfftniłtów kul.'1'1, 
świadczlł o tym, ż~ .z.daj~ oni aobi• 
w całej pełni fPrawic z koreyśoi, ja 
kie preynosi nauka. Na pnykład ob. 
Franclsika Ł~zak zapewnia, ie be· 
dlde li~ uCT.Yć ;leftca. d11l~j i ..,;.to 
wać w111.vstkich tycll, któr~' ni«h•t 
nie uczeszc.zaja na lekcje. uiwiada„ 
miaiĄc ich o maczenl.u nauki. 

'I'.~ "' .... 
ZPB im. Marchlewslcl••e . Obok Karola Liebknechta. rewolu- łl ZPP im. Jurczaka 

niemieckich kieruje wówczas Róża s d h • 
~~g~~~ii;,io~~~iu Bi{e;~eu~~~y;~ia.~; tart o norugc· zw11c1ęstw 
tu Niemiec wra.z z Karolem L1eb- l:J 
knechtem i obecnym prezydentem 

~!'.J~iftC~~~.i ~~R~~:!!!m0er;~:::~:~~ Na apel Kawczyka odpowiada ją robotnicy z całego kraju 
wchodz.i w skład jej Komitetu Cen
tralnego. 

Ro7.zuchwalona słabością sił re
wolucyjnych w ówczesnych Niem
crzech i uzbrojona przez rządy an-

Karol Liebknecht 

Alfred Knwczyk, który rzucił gór
nikom prned kilku dniami we.zwanie 
do podniesienia cykliczności prac na 
kopa~i, myślał dawno o tej sprawie. 
Wzywał do iei rozwiązania fakt, ze 
jakże często na ścianie, gdzie pra· 
cowała jego brygada, zostawały bry
ły węqla czekające na załadowanie 

przez następną zmianę. Domagały 

prostą sprawę. Przeciętna liczba wy
konywanych przez kopalnie cyklów 
wynosi 16 do 18 miesi~czn!e. A dni 
roboczych w miesiącu iest około 25. 
Cyfry mówią jeszcze więcej. Mówią 

o tym, jak bardzo potrzebna była n:u 
eona przez Kawczyka Inicjatywa: 
gdyby przeciętna liczba wykonywa
nych miesięcznie cyklów wzri;>sła 

się rozwiązania tej sprawv własne tru tylko o dwa - to nasz przemysł wę· 
dności Kawc-zyka. który przed przy- glowy dostarczyłby krajowi w clił· 
byciem na ścianę nie wiedział, od gu roku o 3600 ty1lęcy · ton węgla 

c:zego tego dnia zacznie pracę jego włP,cej. 

brygada, a oo pozostawiła do pracy Alfred Kawczyk zobowiązał się 
poprzednia rmni.ana. Wyjaśniły mu tę WTllZ ze swoją brygadą i brygadami 
sprawę zawarte w artykule wicemi · innych zmian osiągać w cl"gu ml• 
nistra tow. Lesza słowa - „Cykl 01 sil\ca 27 cyld6w produkcyJnych. Na 
dobę prawem pracy kopalni„ i opi5y jego apel odpowiedziały w ciągu lt11· 
metod pracy kopalń radzieckich. ku dnł załogi ponad 80 kopal6. Jui 

Mo11twy" fest opisany moment: !JdV 
w pełnym natę!eniu roboc!.eac> 
dnia, po spojeniu na lodzie którtgoś 
z rzędu odcinka rurociągu, kieru

1
h'cy 

prac4 intynier mówi do robotnik.ów: 
- "d090DłUŚUlY płu". Ta stała myil 
o zadaniach do wypełnienia, pehl• 
świadomość osiągniętego już ste,inia 
ich realizacji w każdej chwili l'f&CT, 
pozwoliła budown(a:ym ruroci\!JU 4ffl 
gonić i przegani~ plan, wykont.ć wi-1 
kle 11Adanie l'IZed terminem. Wpre
wadzenl• eyk1łcznQ~cł prac wyJllaga 
opracowania cloltładatgo i planu praey 
Rnłaay, rac)onala•J kontrolt. wyk• 
nystanla kddej lliłnaty. Cyltlletno~ 
prac kop•lnianyełl da ale tylko eahJ 
załodle, Jl• keźdeJ ltrygadit•, bi
dna "6nlłkowł łwiaclomoU ato1uala 
,„uucjł ndd . produkcvJaycll, ._ 
car katł, ehwłlę praey 96rnlb 1 pia 
a•• pl'ff~erJ11ym kopalaL 

„l{re'Y ~jlepszy~h b?JownJkow dza ruch robotniczy. z rewolucyj
obejmuJą,ceJ cały świat Mu;dzyuaro- nym ogniem prowadzi ona walkę 
dówk! proletar!acldPJ, !<rew nfeza- ~rzec:lwko tej prawicy, nie dochodzi 
pomrua~ych P~:fw6dcow . socjali- jednakże tak .lak i cała ówczesna lc
styczneJ rewolucJI światoweJ będzie wioa niemiecka do zrozumienia ko-1 
hartowała coraz to nowe !Da~y !~: nieczności ostatecrznego organlzacyj-
bot~łcze do walki na. śmlerc ł zyo1e . nego zerwania ri oportunistami. gielski i francuski do krwawej roz-

N1ezwykle boleśrne odC'lUła tę prawy ze swym ludem kollltrrewo-

Bo przecież 11prawa jest prosta. teraz napływają meldunki o podnift• 
Pracować tak, by kai:da doba stała slenlu wydalnoAd ko1>11t1'. kt6te 
slę określonym, pełnym etapem rea- zwiększyły cykliczność 1wej pracy. 
Uzac.11 planu produkcyjnego. Praco- Konieczność wykonywania cyklu w 
wać tak, by kaida godzina przyno· ciągu doby. potrzeba rytmłeznaJ. pła 
siła wiadome z góry zadania. by 1 nowej pracy każdef brygady i zespo· 
tych godzln jednego dnia powstał łu 1taje sli: coraz powszechniej 1ro• 
przewidziany uprzednio wynik pracy zumiała dla wszystkich g6mlk6w. 

Pny .,,racy cykllc1..naj, .,,n, -praey, 
która mu•ł da~ w cl111gu doby ek1eAle
n4 moźllwościaml kopalni łłoł~ w~· 
~li - w tyrp, i co osi~!P'lif! poszei:e
gólnY górnik, zaintere1owany .Jest 
nie tylko on sam, 11ie tylko jego bry 
gada - saintert1owanv jest cały •• 
•pół pracu.llłCY 111 da1Jei icialllt. Nie 
wykonanie •• cua 'Podwr~lenia 
pn:odka, esy wywiercenia otworew 
strzelniczych, opóźni wvdobycłe w-„ 
gla f jego 11aładowa!Ue. Opleazałośł 

'li{ odbudow!lł'llU chodnika, czy prze· 
ło~eniu, transportera odwlec może 

zakończenie cyklu produkcyjnego. 
sprawić, że nast~pna zmiana, -ora· 
cująca już W : nowej dobie, nie me• 
ż„ zacz11ć od wydobycia w-gla, Pra

stra1ę niemiecka. klasa robotnicza, W ciągu całego tego okresu Róża lucja postanawia uderzyć awamgar-
która w Róży Luksemburg i Karolu Luksembu~g ani na. chwilę nie zry- dę postępu niemieckiego w samo 
Liebknechcie utraciła wybitnych re wa ląozn<~cl z ojozyzną •. Pisze do serce. 15 styczni-a 1919 r. Karol 
wolucjonistów, mimo wszystltie swe ;re:woiucyJnych wydavro:ilctw pol- Liebknecht i Róża Luk!lemburg zo· 
biedy i pomyłki, wiodących lud pra skich. Insłl'uuje i wychowuje kadry stall za.mordowani w berlłńsldm 
cujący do walki o obalenie fDIJlerla- SDKPiL w duchu mBTksizmu, w du zoo. 
lizmu. chu walkd z niebezpieCT!eństwem 

vłojny, o rewolucyjne wyzwolenie 
klasy robotnletl.ej w oparciu o natu
ralnego sojusZll'lika, jakim jest pro
letariat Ro~ji. Z całą energią prze
ciwstawia się knowaniom piłsudcz372 
ny i PPS, ujawnia ich służalczość 
wobec burtuazji i zdradi: interesów 
polskiej klasy robotniczej. 

Boleśnie odczuła tę stratę polska 
klasa robotnicza, której Róża Luk
semburg była wYbitną działaczką, 
nazwaną przez Lenina „orłem rewo
lucji". 

* * * R óia. Luksemburg, urodzona w 
1871 r. w~amościu, była przez 

całe swe życie nieug\~tą. bojownfcz
ką o wyzwolenie mas pracują,cych 
z kapitalistycznej niewoU. Prowadzi 
la ona niepnerwaną walkę przeciw· 
ko burżuazn i imperializmowi o re
wolucję socja\istyciiną. krzewiła w 
masach poczucie mieflzyna.rodoweJ 
solidarności proletariatu. głosiła 1 

Gdy w 1914 r. wybuchła wojna 
światowa, prawica socj~ldemokra
tyczna jawnie przeszła na stronę 
swych rządów. Jedynie partia bol
szewików została wierna rewolucyj
nemu internacjonalizmowi. 

W tych ciężkich dmach dla ruchu 
robotniczeg<> nieJ:iama tylko grupa 

* • • 
3 2 lata minęły od owego dnia. 

W Polsce buduje się dzięki 
Zwlą:!ikowi Radzieckiemu socJallzm, 
o który całe swe życie walczyła Ró· 
ża Luksemburg. We Wwhodnlch 
Niemczech, dzięki Związkowi Ra· 
dziecklemu obalona została władza 
monopolistów 1 Junkrów, przeciwko 
której walczyli bojownicy rewolucji 
socjalistycznej - Ka.rol Llebknetht 1 
Róża Luksemb11rg. TOO'l.Y się walka 
o pokojową i demokratyc:r.ną prze
budowę całych Niemiec. którą kie
ruje towarzysri brom Karola Lieb· 

- pełny cykl wydobycia węgla, by w; podwyższeniu liczby cyklów 
klŻda następna doba dawała nowy produkcyjnycp kUde

1
j kop~lnl uwłr 

cykl. ta je1t głęboka, o znaczeniu qgólnym 
A jednak... Liczby, proste, suche treść. T~ść wytłzej, socjaliatycinęj 

cyfry mówią o tym, jak trudno by· pracy. 
ło w wielu kopalniach zrozumieć tę W kllą:tce Ataje'W& „Daleko od 

Jnnary I~ i la~ła~ów im. Wró~lew~~ie10 
do młodzieży czechosłowackiej 
Młodzież ZPJ im. Wróblewskiego. 

zraellllOna w ~eregach „Służ~ Pols
ce", wysłała do młodzieży czecho
słowackiej lllt, w którym między in
nymi czytamy: 

„Młodzleż Zakładów im: Wróblew· ca cykllCJJna state 1lę wyaok-. form~ 

Szkolenie ideologiczne w Zakładach im. Rewolucji 1905 roku 
W sekretariacie podstawowej or

{anizacji partyjnej w Zakładach im. 
.:::.ewolucji 1905 roku, zebrała się gru 
pa towarzyszy na zajęcia szkolenia 
partyjnego. Na twarzach widać ozna 
ki lekkiego podniecenia, dzisiaj bo· 
wiem ma być seminarium z pierw
sze.i części czwar tego tematu, obej
mującego położenie klasy robotniczej 
w carskiej Rosji w okresie rozwija 
jącego się kapitalizmu, ogromny wy 
zysk mas chłopskich i rewolucję w 
1905 roku. Towar7.ysze znają dobrze 
t en temat, gdyż opracowali go grun 
townie w okresie przedświątecznym 
z wykładowcą, tow. Glfńsklm, który 
jest kierownikiem wydziału kadr w 
tych zakładach . 

Towarzysze słuchają 1 przytakują. I że uczestnicy kursu dokładnie czyta I kutywy, na którym musi się tłuma
Ni~ obce im są losy chłopa rosyj- ją prasę, że mają wyrobiony sad o czyć ze swego postępowania. 
sk1e~o. Wielu robotników tych za wydarzeniach, zachodzących na are 

skiego, zor!lllnizowana w hufcu „Służ.. 
ba Police", tyczy bratniej młodlllety 
czechosłowac1tiej dalszych sukcesów 
w jej dotychczasowej owocMJ !)racy 
nad podniesieniem dobrobytu swego 
kraju. · Mł1>dz!et J>Ol5ka raiem z W~
ml l ceł• J)O!tępową młodzldą św!~· 
ta walczyć będzi~ o największy skarb, 
któremu na Imię „pokój". 

zespołowej pracy. W1p6łJ)racujl tu 
1meelet re •obą nie tylko brygadr. 
czy zmiany. Aby cykl ukończyć w 
odpowiednim czasie. wtpólprac:ować 
mumią w•zy1cy - górnicy i do216r 
techniczny, ładowacie i obsługa 
tran1porterów, lud:i:t• w„konującv 
prace pomocnicze llód io:l-emill j na 96· 
rze - eaJa załl)!J& mutl stal! 1lę -iw._r 
tym kole)(trwem, dl\ł.l\c;ym. do wspól
nego w111vatklm ceh1. 

Wezwanie do takl&j 'Pracy 111uc:ił 
.dwud:dettokiłknletnl chlopi~c. lllłlet· 

kładow w poszukiwaniu pracy i chle nie międzynarodowej. 
ba przenosiło się ze wsi do miast 
za rządów sanacji. Wielu z nich 
doznało nędzy i upokorienia ze stro 
ny przedwojennych fabrykantów i 
dlatego słowa mówiącego przyjmują 
z całkowitym zrozumieniem. Po wy
czerpaniu tematu przez tow. Pawla 
ka, towarzysze dyskutują. ł polemizu 
ją 7l referuj~ym, rozszerza.J4 I po. 
głębfają. temat. Tow Gliński podsu· 
mowuje wypowiedzi towarzyszy I 
przechodzi do następnego zagadnie
nia: zorganizowanie proletariatu I 
działalność w tym okresie Lenina 
i Stalina. Z kolei zabiera głos. tow. 
Dytrycb. Przebieg rewolucji 1905 ro 
ku omawia tow. Piasecki, smarowa.:z 
z przędzalni, stary robociarz, który 
pamięta jeszcze strajki i wyczyny 
„czarnej sotni". Towarzysze uzupeł 
nlają i rozszerzają historię rewolu
cji 1905 roku. która miała tak wiei 
!tie znaczenie dla przyszłej i:wyc!e~
kiej rewolucji 1917 roku . Widać. że 
debrza opanowall temat I przy~oto
wall się do zajęcia. Tow. Pawlnk 
kładzie specjalny nacisk na wvoadkl 

O ile przyczyny nieobecnc~ci s" dy g6r„lk, ZMP-owiec. To nie jest 
istotne, jak na przykład u tow. Ga~ Zespo· ł św1"et I 1"cowy CZPP pn:ypadelt_. Alfr•d Kaw<lZyk, które• 
bary, która musiała w tt°""""'llch, w mu Pol11ka Ludowa dała zawód i 1u1-

- Nasz wykła:dowca. - stv.-lerdza 
tow. Dytrych - ma dobre p0dejście 
do słuchaczy ł umie prowadzić wy 
kład tak, że c:dowfek z prawdziwą 
przyjemnością przychodzi na kursy. 

Wejście tow. Glińskiego przerywa 
rozmowę. Po sprawdzeniu listy o. 
becnośd przez kierownika kursu. 
tow. Nowakowskiego, okazuje się, 
że wszyscy są obecni. 100 - procento 
wa frekwencja. 

Żywe dyskusje dowodem 
dobrej znajomości tematu 

- Kto z towarzyszy opowie nam 
o położeniu chłopstwa w car
sk iej Rosji? - stawia oytan!e wy
kładowca. 

- Może ja spróbuję - zgłasza się 
tow. Pa wlak z tkalni - i zaczyna 
plynn!e opowladać, w jak clęi
kich wa runkach żyło chłcpsiwo, któ 
re wielokrotnie buntowato si ę, nie 
mogąc znieść pańsZC>.yźniancp,o ucis
ku, o reformie roinei w 1E61 roku 

9 (22) 11tycznia. 

- „Krwawa niedziela'' - mówi 
tow. Pawlak - wYkaz11ła rosy,lskim 
robotnikom słuszność stanowiska boi 
szewików. ;i:e cara nie należy pro
sić. lecz z bronią w ręku wywal · 
czvł! sobie prawa 

Tow Gliński podRumowując dysku 
sję, przypomina towarzyszom, że ich 
zakłady noszą imię Rewolucji 1 $JO;) 
roku. Imię to zobowła7.Uje załogę dn 
zdecydowanej wa lki o wykonanie 
olanów orodukcyjnvch 

która zmieniła tyll~o formę wyzy · Na zakończ.em~ kursu o:ebrani om;;i 
s k u ale nędzy chłopskiej w nlcz.vm wiają wypadki polityczne ostatnie
n ie zmniejszyła. I go tygodnia. I tu trzeba stwierdzić, 

Rośnie nowy aktyw 

Wykładowca, tow. Gliński, prowa
dzi swoje. wykłady w przystępnej 
formie. Jezeli zachod:zJ! potrneba, roo: 
mawia ze słuchaczami indywidual
nie, aby tylko wszystkie wiadomo
ści pozostały im w pamięci. Pierw. 
sze 30 minut poświęca na semina
rium z poprzedniego tematu. od 30 
do 45 minut przeznacza na referat, 
nawiązujący do nowego tematu. W 
ciągu o5tatnich 15 minut prowadzi 
„prasówkę": Ze słuchaczy na ogół 
jest zadowolony; Nasuwa ~lę jednak 
pewna uv1aga· otóż towar7.ysze czę 
ście.i zabierają gło~ w clyskusji niż 
towarz:vszkl. 

których odbywał sie K.urs odbierać dla dzi•ci koreań•'-i"ch cę. Alfred Kawr.zyk:, który dojrzew"ł 
dziecko ze żłobka, organizacja par• "' "'"" l zdobywa~ pod kierownictwem :partii 
tyjna stara się usuwać przeszkody. Zespół świetlicowy Centralnego Z11 iwl11domość kon!eC'lnośct wal)(t o lę 
Po uzgodnieniu sprawy z kierownic Hl\ pny~dość, w warunkach twórcHj 

rządu Przemysłu Papl!!miczen. o nrzy· nr" cy dl" zbudo · " 1 k. · 1. twem żłobka ZPB im. Stalina, tow. " „ ,,. „ „ wania rO ~ 1 50CJI l• 
gotował 3-aktową sztukę radz!eĆklef!o stycznej - to jeden 7. millonów ta-

Gabara odbiera d21iecko o 2 godrz.iny . dz!, roanncych wraz • rozkw1·te- wal 
Óź · j I b · · d pisarza Q'sp!eńsklcgo pt. .,Pnyjaeie~ „ ~ "' „ p nie,, u zanosi Je 2 go ziny wcze nego od wyzysku życia - ludzi prnr. 

śniej, mogąc bez przes7.kód brać u- le". Sztuka ta wystawiona wstanie szłycn dni. ·-1 

dział w szkoleniu. w sali teatr. ORZZ przy ut. Trau• Trzeb!I, żeby poprzez org«nizacf!i 
Szkolenie partyjne pogłębia dyscy gutta 18 w !>fZyszłą niedzialę, tj. pa~ty1ne, poprze2. zebrania grup par

plinę partyjną, wychowuje aktyw. 21 bm. tvJnych i r.ozmowy agitatorów, J)O• 
otwiera przed towarzyszami możll- Całkowity dochód z tej imprezy przez orgamzowa?le przez ZMP ma· 
wości awanm. sówki młodzieży - treść apelu Kaw· 

przeznaczpny został przez radę zakłil czvka stała się bliska i fHna dla 
Dzięki szkoleniu, partyjniacy Za dową CZPP na pomoc dla dzieci ko- wszystkich qórników. 

ltładów im. Rewolucji 1005 roku bar reańsklcb. I nie tylko qórników. Apt!l Kaw-
tują się do walki o plan. stają się Bilety w cenie 3 i 5 zł. nabywać czyk.& .znalazł iuż oddiw!~k wlród re-

- A Przecież są ldolne kobiety świadomymi budowniczym! Polski . ' bolmkow innych gałęia priemy1lu 
w tej grupie - stwiP.rdza sekretarz !locjallatyomeJ, mozna w Odd~lele Związku Zawado- Oto np. brynda wielokrotnego przo: 
podstawowej organizacji partyjnej z R I weqo Che.mlkow, przy ul. Traugutt-i d~_wnlka pracy , A. Stuz1ika ze S'LCH• 
- tow Ra.duszy1iskl - nie tak dew · uta. 1R, TV pietro. emskich Z11kład6w Włókien Sztu~· 
no 1łu11haozld tego kur1m otrzymały nych zobowij\zała si~ w ocłpowledzl 
awans społe<!zny. Tow Walczak do na wezwanie Kawczvka podnieść $re. 
niedawna tknczka została pr?ewodnł w • 11 d k'" • d • I • k dnie wvkonanlł" normy akordowe! • 
cząoq rady zaldadowej, li tow. Macie O.Jewo z I ·z1az pie aanaare 250 do 300 proc. 
jew11ka z oboiąiraczki pr;r.e11zła na sta 'f6 Górnicy pi~knym startem 'llaci•U 
nowisko przewodniczącej rady ko - . . · i I 11 " hiecej. U:ursy partyjne nomaga,i<> WczoraJ w. sah _konfere.n_cy1ne1 dla potrzeb Planu 6-le tnlego, celen1 rea zacJ~ drnąlPgo roku Pla!lu 11-

,.. ., ORZZ db ł j d kl d i i I łelnlf'go. Poznanie trdd ap„lu .... w nam flOwa.rnie i w polltyf'znym wy - I o y się w. o ewo '/. 7.Jl\Z pie usprnwn en. a pracy służby zdrowia " „„ czvka zmobilizu je robotników edej 
c~owyw~mu ludzi i stąd te wyni!d. lęgniarek, 1:0rqą111zowanv1 przez Z:"1ą I na tym w~znym odcinku. Zebrane 1tt1 Polski do staJeqo podnoszenia swej 
K1er<1wmctwo part;vjn~ robi wszyat„ zek Zawodowy Pracowników Słuzby I konferenCJl plehmniarki uchwaliły na pracy, do wvkrywau118 rfl!lerw Jlro
ko, aby t<lwariyszom uprzystcpni(> ?.drowia. W obradach W'l!l~li udział za kończenie ohrad dwie rt1zoluc je w duk.cyjnvch, do wzmozM1i11 dy1cypll
:m:zystauie ze szkolen ia, a ,j~dnocze nrzedstawiclele zwiąr.ków zewodo· których solidaryzując !lC: z bohater- ny pracy, do l\rzewjenia so<;lalistycz. 
sme czuw a mul pnCf;trze!"amom dy 1 PCK C . W 1 i ł Zd k. i neqo ducha w rozwiązvwaniu ndal\ . 1. k . ,.,, "t . · wy.c1, .' ZS h 1 v r z;an , ro· s;·1m l11dern . w11.lczącej Korei potcpi11- prodllk<'".1n.ych. "'na.J K· *w•~yk•, ,..,„ SCY!l lny na Ul'Sle. , Owa Zy!\7. me - ' r ~,.~ n u~ ~ aio 

.;becnv na kursie byw-.i wzywan~· do w1a Pre1yd1um RN m. Lodzi. J<; bart.an:v11.sk1 na jazd imperialistów rv rozlf~trł si, w dniu 2 styczl1i•, w 
kierownictwB PArtvin e~o 1 mu~i u- Tema tem obrad było omów;enfc amerykaóskich nraz zobowiązują sic; •)lrrw11zvm r7niu prct1.:y DOWC!JO roli.Il 
:pr:iwledliwi<' sw <1 niC'OhPcność O 'PTaWY doksztal rnnia młorlsiych pie-1 clo intensywnego szkolen i& aby przez ~?rlalhlvcwf!go budownictw.i - to 
ile to nie pomaqa w1.ywa ~J e 1;1k ie i "ąni11rek . przyr.,o ti:iwa nłe wy~o\:(lkwa ud·dal w rcniiz;;icji Pla nu' fi -letniego I ~:k,. ~vo Slllrt JlbOlddedl kluy robotni• 

• i • • • • • • • • • • • nowyc zwy ęstw. 
go towarzy8za na posledz;eni!" cgze ltfikowanych kadi plclęgn1arsk1ch wzmocnie swrnlowy obóz pokoju 5. CL ! 
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UDZIAŁ WSZYSTKICH CZŁONKOW 
w pracach ~póldziełni produkcyjnej 

zapewni jej szybki rozwój gospodarczy 
szej działalności. Komitet Gminny 
zaś nie zatroszczył się, ażeby możli 
wie najszybciej przeprowadzić wy
bory nowego sekretai:za. 

Stąd wniosek, że jednym z warun 
ków szybkiego rozwoju spółdzielni 
produkcyjnej jest oparcie się przy 
jej organizowaniu przede wszystkim 
na chłopach małorolnych i średni~ 
rolnych, pracujących wyłącznie na 
roli, na takich, którzy będą w spół 
dzielni rzeczywiście pracowali. 

Mal. 

Przodt:Ji·qcy iunacy powiatu wieluńskiego 

Junacy i junaczki prnwfatu wieluńskiego docenili znaczenie 
prac społecznych i wywiązali się z nich w roku ubiegłym należycie. 

RQczny plan prac społecznych wykonano w 101,6 proc. W pra
cach tych wyróżnili się junacy: Natalia Barto-sik, Zygmunt Kono
now i Józef Bartosik. 

stawach. Członkowie jej - to chło w Konstantynowie przybyło 1 O no 
pi małorolni i średniorolni, związani wych członków, a ci nieliczni, któ
z pracą na roli. Nie łatwo przyszło rzy są jeszcze niezdecydowani, na 
ją zorganizować. Gromadzka pewno w najbliższym czasie przy~ 
organizacja partyjna wraz z aktywi stąpią do spółdzielni, widząc stały 
stami ZSL wiele wysiłku· musiała wzrost dobrobytu jej członków. 
włożyć w walkę z ·wrogą propagan Inaczej jest w spółdzielni produk 
dą bogaczy wiejskich, straszących cyjnej w Woli Wydrzynie. Nie dla 
chłopów małorolnych głodem, wspól tego, że członkowie jej nie są prze
nym kotłem, dzy;onkiem i podobnie konani o wyższości !:j'OSpodarki ze
bzdurnymi plotkami. A gdy już spół społowej nad indywidualną. O tym 
dzielnia powstała, kułacy z Działo~ wiedzą dobrze, gdyż prz~konali się 
szyna usiłowali ją rozsadzić od we na żywym przykładzie, jak np tow. 
wnątrz, pozyskując nawet do swych Józef Bakalarz. który brał udział w 
celów b. sołtysa Pytla, członka spół wycieczce do Związku Radzieckie
dzielni. $JO i który pragnie dla sw~j groma Kontraktacja upraw roślinny,cb 

wielką korzyścią dla chłopstwa pracującego 

Tednym z zasadniczych błędów, 
Jakie organizacje paxtyjne niejedn~ 
krotnie popełniały przy zakładaniu 
spółdzielń produkcyjnych, było ni~
dostateczne oparcie się na biedocie 
wiejskiej, pracującej wyłącznie na 
roli. Były wypadki, że poważny od
setek, przystępujących do spółdziel 
ni produkcyjnej chłopów, zatrudnia 
ny był zawodowo w gminnych spół 
dzielniach, gminnych radach narodo 
wych i innych placówkach. To było 
powodem, że spółdzielnia JUZ w 
pierwszych chwilach zespołowego 
gospodarowania napotykała na po
ważne trudności, spowodowane bra 
kiem rąk do pracy. Te zaś srółdziel 
nie, w skład których weszli małorol 
ni i średniorolni chłopi, pracujący 

wyłącznie w swych gospodar~ 
stwach, - rozwijały się $JOSpodar
czo szvbko, wykazując wyższość go 
spodarki zespołowej nad lndvwidu
alną, pociągając swym przykładt>m 
do spółdzielczości produkcyjnej je~ 
szcze niezdecydowanych, stojących 
poza spółdzielnią chłopów. 

Mimo tych zaciekłych ataków dy ta.kiego samego dobrqbytu. ta~ 
wroga klasowego, młoda spółdziel- kich warunków kulturalnych. w ja
nia produkcyjna krzepła i rozwijała kich żyją kołchoźnicy radzieccy. 
się. Szybko i srrawnie przy pomocy Inna jest przyczyna słabeqo rozwo-
traktorów przeprowadziła siewy je- ju spółdzielni w Woli W vdrzynie. k k zmuszeni byli· w tym okresie wy-, Rolnik kontraktujący ziemniakl 

SpóP~ieln1·a •11 Woli' Wvdrzynie Jedną z form pomocy, ja ą o a-
sienne 1949 roku i wiosenne 1950 r. ~ ' · p · t L d hł .przedać sie. całkowicie ze. zboża. otrzymuje zaliczkę 540 złotych od 
D Powstał11 we wrześniu ubiegłerr. o r~ ZtlJe ans wo u owe c opom ma 

obrze uprawiona ziemia, zasilona „ ł · · d · 1 · t k ntrak z nastaniem wiosny biedota wie3· - zakontraktowanego hektara, przy 
ku, a do wspólne1· uprawy 1'eszcze 0 i sre moro nym - ies ·o I 

nawozami sztucznymi dała bogate tacja upraw roślinnych. Chłop kon ska musiała się zwracać do kula· kontraktacji lnu - 660 zł, przy 
Plony. Słomy lnu zebrano o 10 kwin nie przystąpiła. Nie przystąpił;i dla t kt · ·1· · · ·ę ko'w wi'eJ'skr'ch, aby .poz'yc'zyc' kontraktac3'i maku - 270 zł itd. 

t · 22 ł k' 'łd . 1 . ra u1ąc ros my, me musi si " 
tali z hektara więcej, niż przewiduje ~q~.5 ze na . cz ~~ ow spo zie ~łi martwić 0 rynek zbytu, bowiem ćwiartkę żyta, ci oczywiście chęt- Oprócz zaliczki, jaką rolnik otrzy-

Weźmy dla przykładu dwie spół 
dzielnie produkcyjne w powiecie ra 
domszc:rnńskim. Pierwsza z nich to 
Konstantvnów, Stenłdzielnia ta .zosta 
ła zor!:j'anizowana na zdrowych rod 

umowa kontraktacYJ·na. Zboża obro az pracu1e zaw0<1owo poza ~po ans' t z ewnia mu zbyt dla nie pożyczali - za odrobek, gdyż muje po podpisaniu umowy, !Pań-
d . I . dl ł h · · d k p wo ap f 

dziły nadspodziewanie. żyta i psze ; 1e ma. ~ o ~a. yc, meie no rot- wy.produkowanej przez niego ma- w ten sposób kupowali sobie bru:- stwo przydziela mu kredyty w <>r 
nicy zebrano od 4 do 5 kwintali wię riie mie1scowosctach. Pm:0st;o.łvch 'sy towarow · po hodzacej z kon- dzo tanią siłę roboczą, szczególnie m~e na>yo~ów sztucznych i n~ion. 
cej, niż w gospodarstwach indywi- zaś 7 r7łonków. nie miało o<:1wacrt w t•„>ktac·· e.i. c · · w okresie wytężonych prac żniw- Niezalezme od tego ma on p1erw-
dualnych tej samej gromady. W ce tak małe; liczbie przystapić do 7e- · " Jl. . · , . . nych. - szeństwo w korzystaniu z 1pomo-
lu zwiekszenia dochodu spółdzielni. ~,.,~,hw•vch siewów iesl.ennvch. · KontraktuJąc .r~:shny (~odobnie Dziś chłopi małorolni i' średnio- cy ~OM. 

- , . . . Jak to ma mieJsCe z zywcem) 
zastosowano uprawv bardziej opla- ~o bazowanie ~na l~dz1ad1, me rolnik ma zagwarantowaną opła- rolni nie potrzebują już zwracać Jeżeli chodzi 0 kredyty w po-

lałona Zakła!.IÓW Stolarskich calne. jak_ np. bur~ki na n;isiona i zw~a~any~h bezposredm? z praca na reJną cenę sprzedażną. 'Pozwala się do kułaków i za bezcen sprze- staci nawozów sztucznych, to na 
6 trawę nasienna. Wiosna l 950 roku roh 1est 1edną· z po~azn:'c11 . o~zy- wu to na ułożenie planu wydat· dawać im 3woją siłę. Pomoc pań- zakontraktowany 1 ha lnu na włó-
W Zduński ei Woli 

1 

spółdzielcy wł;.snymi siłami uprawili czvn. słCłbeao r~zwo•~t soołdzielm w ;.;.ów w gospodarstwie oraz zapew stwa zabezpiecza ich przed wyzys kno, przypada 75 kg nawozów 

PraCUl·e na nOWyCh flOfffiaCh i obsiali laki .. uzyskujac obfite z?io Woli Wvdrzvme. Nie tvlko zresztą nfo podniesienie jego stopy życio- kiem. azotowych, 100 kg _ potasowych 
1 1 ry dobre!'.JO siana. Poza tym z;iłozo- to. C?roma~ka or~anizacia partvj- wej. · · i 50 kg - fosforowych. Jeżeli cho 

Załoga Zakładów Stolarskich w no chmielnik 'i 7-hektarowv sad. na me udzielała w dostatecznym w okresie rządów sanacyinych Nowa snółdzieln~a dz~ o mak i gorczycę, - .to otrzy-
Zduńskiej Woli przeszła z dniem Wszystko to przyczyniło się do stopniu pomocy nowozoraanjzowa- chł':Jp małorolny i średnio~o1ny fil muje się na 1 ha - po 75 kg azo-
1 grudnia ubiegłego roku na nowe wzrostu dochodu ~póldzielni i dobro nei spółdzielni w zwalczaniu piękzą hy~ wyzyskiwany przez kapitali- urod~vkcy jna towych i po 100 kg potasowych i 
normy pracy. Obecnie - po upły- bvtu jej członków. Wvniki te za- cych się ~rudnośd. nie interesuią,c stów wiejskich oraz handlarzy zbo fosforowych. 
wie kilku tygodni - można już oce wdzięcz.a spółdzielni::. ofiarnej µracv się nią prawie wcale„ Stan ten spo żem w mieście. Pamiętamy wszys- W Rylsku Małym Dzięki możliwości zaopatrzenia 
nić, jak celowe było zrewidowanie wszystkich członków, którzy z -pt>ł~ wod~ranv był powołaniem sekreta cy, że w jesieni, kiedy trzeba by- \V ubiegłym tygodniu została zor się V: dostatec_zne. _iloś~i naw?Zó_w, 
w tych zakładach starych norm. nym zroz11rruemem pracuja dla rza oraanizacii partyine; w \Voli ło na zimę kupić dla dzieci buty ganizowana nowa spółdzielnia pro- ~0~1k, .ma moznosc zw1ę}{szyc wy-

Robotnicy Zakładów pochwalają wspólnego dobra jak również dzieki VTvdrzvnie - tow. Tadeusza Mu- czy ubranie, kiedy należało się za- . . ClaJnosc z hektara, a tym samym 
zaistniałe zmiany. - Ob. Zygmunt pomocy organizacii partyjnej, nie~ sialika do oracy -w POM w Strzel- opatrzyć się w sól i naftę, to wte- dukcyina, cypu II, w Rylsku Małym. zwiększyć dochód i podnieść .po· 
Piątek, pracujący przy wyrobie noc przerwanie czuwającei nad rozwo- rach Wielkich. 'Pozbawiona przez dy cena na zboże była bardzo ni- Jest ona pierwszą spółdzielnią w ziom swego bytu. 
nych szafek, nawet nowe normy iem i rozrostem spółdzielni. kilka miesięcy sekretarza. orqaniza- ska, toteż, aby zdobyć konieczne gminie Regnów. 
przekracza poważnie, bowiem wyko Chłopi stojący jeszcze poza spół- cja partyjna nie przeja"\\o;ała wiek- zasoby pieniężne, chłopi małor-0lni Spółchielnia w Rylsku Małym po 
nuje je w 125 procentach. - „Już dzielnią, bacznie obserwowali gosJio I 
ten fakt dowodzi - ·mówi ob: Pią- ciarkę spółdzielni w Konstantyno~ W powiecie łęczyckim siada dostateczną ilość: ziemi, aby 
tek - że poprzednie normy były wie. Nie zobaczyli tam ani wspólne • •

1 
„ „ k , ł I móc zespołowo gospodarować i ~to 

ee.o a 

nieżyciowe". go kotła, ani też dzwonka. a wręcz z wiek S z y SI p. I O S C S z O sować uprawę mechaniczną, by za 
Ob. Lucjan Kamiński wykonuje przeci;wnie, wyraźnie widzieli, że '-t • cząć 

1 
nowe życie, zapewniając zrze 

nowe normy w 127 procentach im~ spółdzielcom powod~ „~j..ę, l~iej,,,JY , , .. -~dla ·pracuJąr-&)'Ch ~ · szonym ;większe dochody. aniżdi 

Tilie inni robotnicy Zakładów ko, gdyż traktor zaorze im ziemię, Wykonanie olbrzymich zamie- I Uczniowie szkół dla pracują- mie . z gospodarki. indywidualnej. 
nadzieję""'wfii!tC'<ten · podwyższyć. ją dostatniej i nie pracują tak cięż- - :Y li \ 

Stolarskich oświadczają, że praca traktor ze snopowiązałką ....., skosi rzeń Planu 6-Ietniegó Pzw±ązan~ feyocb ektntuylf się spośród robot- Pr7ewodciczącym nowej spółdziel 
na nowych normach jest wykonywa zboże. Toteż po kilku przychodziło z tym zapotrzebowanie nowych ników oraz mał-o i średniorolnych ni produkcyjnej w Rylsku Małym 
na przez nich dobrze, ze stałą ten• na zebranie ogólne z prośbą o przy kadr fachowców w wielu dziedzi- chłopów, którzy w pełni doceniają zcstał wybrany na ogólnym zebra· 
dencją do uzyskiwania coraz lep- jęcie ich do spółdzielni. nach naszej gospodarki postawiło korzyści płynące z pomocy, jaką niu organizacyjnym, ob. Jan Erd. 
szych wyników. Od czasu powstania spółdzielni przed szkolnictwem dla . dorosłych im w tej formie daje Państwo Lu-

dowe. Toteż wyniki nauki są ·,vszę (Męd.) 
doniosłe zadanie, tj. objęcie syste· dzie dobre. 

Co usłyszymy przez radio? m~tyczi:~ n~uczanie~ jak naj- ·w roku bieżącym powstanie w 
większe3 liczby pracuJących. powiecie łęczyckim 6 nowych 

Program na poniedziałek 15 stycznia południowe. 17.15 Muzyka iudowu. ł 

1951 roku 17.45 Aud. dla młodzieży. 18.00 ,,Włó Na terenie powiatu ęczyckiego szkół dla pracujących w groma

11.50 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna dla klas III-IV. 13.50 Aud. 
Zw. Naucz. Polskiego. 14.05 Koncert 
solistów. 14.30 Aud. szkolna dla klas 
V-VII. 14.50 Muzyka w wyk. Or
kiestry P.R. 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Aµd. PCK dla cho
rych. 16.0.5 Pie.śni staroklasyczne. 
16.20 Opowiadanie wg. Frajermana 
„Pisarze przyjechali". 16.35 Aktual
ności łódzkie. 17.00 Wiadomości po-

kniarze walczą o plan". 18.10 Aud. czynne są trzy szkoły db dero- dach oraz kursy dla pJ;acujących 
sł.-muz. 18.35 „Jak pracuje nasz Ko- słych, a mianowicie: w Poddębi- w 15 .punktach powiatu, ja;k: w Pa 
mitet Blokowy". 18.45 „Siedem dni cach, gdzie uczy się 41 osób, w O· rzęczewie, Leśmierzu, Grabowie, 
sportu łódzkiego". 19.00 „Wszechni- zork.owie, gdzie naukę pobierają Piątku, w Wątkowicach. Witonii 
ca Radiowa", 19.20 Chór pk. Wł. 153 osoby i w Łęczycy, gdzi~ uczy i w innych. 
Oćwiei. 19.40 Lekcja języka rosyj- się 69 osób. Program nauki w szk-o Nauka rozpocznie się "" paź-

ks~iego. 2k0.0
0
0 k?,zietnnipk.R 20
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MuNzy- łach dla dorosłych obejmuje wie- dzierniku br. Do nowouruchomio-
" w wy · r ies ry · · · '' 0

- 1 d · t · · d · · h k · ł dl d ł h · · we książki". 21.30 Muzyka i aktual".' . e prze m10 o~, a mię, z_-:[ innynu nyc sz -o .a ~ros yc pospie-
ności. 22.00 Fragm. książid „Milczą- ,~atematyk~. ~ęzyk p~lski, ~eogra szą_ wszyscy c:i, kt~rzy pr~~ą p_o
ce ma.zty" J. Laffitte. 22.20 Koncert flę, zagadmerua Polski wspołczes- przez zdobyc1e w1adomosc1 ogol
Orkiestry P.R. 23.00 Ostatnie wiado- lnej. Kilkudziesięciu uczących się nych, ułatwić sobie pracę przy 
mości. tutaj otrzymuje stypendia. warsztacie . . 

Trzecim aktem była hypnoza, która jednakże nie podziałała 
na mnie ____._to usiłowanie rozbiło się o mój wówczas jeszcze bardzo 
silny system nerwowy. Chociaż hypnotyzer prawie przez 45 minut 
przeprowadzał na<;J.e mną 8'Ve manipulacje, utrzymałem pełny spo· 
kój i jasność myśli. Tak przeszło trzy i pół godziny. Jednakże kul· 
minacyjny punkt tego dramatu stanowił jego końcowy akt. Ściąg

nięto ze mnie ubranie. Dwóch gestapowców położyło mnie w po
przek taburetu. Jeden z nich zaczął mnie równocześnie smagać 
ciężkim batogiem ze skóry nosorożca . Z bólu kilka r.azy krzykną
łem. 

Wówczas zamknięto mi usta i uderzenia gradem posypały się na 
mnie. Bito mnie ipo twarzy pięściami, po plecach i piersi bat-0giem. 

Rzucony na podłogę leżałem na niej twarzą i nie odpowiadałem 
ani słowem na pytania. Tratowano mnie nogami Wciąż u.siłowa· 
łem ukryć twarz. Opadałem z sił. Serce zaczęło słabnąć . Już ni· 
czego nie widziałem, ani nie słyszałem. Męczyło mnie przy tym 
takie pragnienie, fe z ust wypływała pi~a 1 prawie dusiłem się. 
Będąc na wpół omdlały, wciąż jednak nie traciłem przytomności, 

ale nie odczuwałem już żadnego bólu i myślałem tylko o tym, jak 
wyb:nvić się z t.ej tortury. 

Nagle do pokoju ktoś przybiegł i szeptem -powiedział , że sprzą· 

taczki, jak również inne przebywające w gmachu osoby, słyszały 
głośne krzyki. 

Poprosił o szybsze za1'-ończenie badania. O godz. 9 minut 30 

wieczorem siepacze ukończyli swą zabawę. Przewiązano ml płót

nem krwawiące rany na głowie, okręcono .potłuczony kark szali
kiem, kazano siąść na taburecie twarzą do ściany, zagr-0ziwszy, iż 
w irazie, ·gdybym ob~jrzał się. zostanę · bezzwłocznie za.Strzelony. 
Dwóch gestapowców wycelowało we mnie rewolwery, Rzeci: pro· 
sta, odwróciłem się natychmiast, aby zobaczyć, co te draby zamie
rzaią ze mną robić dalej. Ale już nic więcej nie nastąpiło. Z re

stauracji wezwali kelnera, który przyniósł mi jedzenie i picie. Ze 
współczuciem popatrzył na mnie. Następnie opuszczono mnie 

windą do piwnicy i zamknie~ tam w wi~ziennej celt 

Po o:3miu dniach w tym samym pomieszczeniu odbyło się nowe 
przesłuchanie, w którym uczestniczyło tylko dwóch gestapowców. 
a jeszcze po upływie doby, drugie przesłuchanie przy udziale 
trzech gestapowców. Ponieważ nie zmieniałeip swej taktyki za

grozili mi, że jeśli nada1 będę się podobnie zachowywał. nie ~ofną 
s11:: przed powtórzeniem niedaw.no zastosowan€j metody. jeśli nie 
ustąpię. 

Wkrótce potem w . asyście czterech gestapowców, obecnych 
przy .pobiciu mnie, zostałem odstawiony do Moabitu. W drodze 
jeden z moich katów nabrał czelności i zagroził mi, ze jeśli pod· 
czas procesu w państwowym sądzie opowiem publicznie o ·tym, 

czemu poddawano mnie u nich, to zostanę zapędzony '" takie 
mieJsce, gdzie już skłonią mnie do zamilknięcia na wiek;. Nie 
odezwawszy się wysłuchałem tego i postanowiłem sobie skorzy

stać ze wspomnianej SJ?osobności. 

. „Dokładnie po pół roku wręczono mi akt oskarżenia. obej
mujący 260 stronic. W czasie prowac!zenia śledztwa został w Berli
n~e ustanowiony, zamiast istniejącego przedtem państwowego są
du, tak zwany „ludowy sąd", ;przed którym powinna była odbyć 

się i moja sprawa. 

„.z biegiem czasu za kordonem utworzony został Komitet 
obrony Thalmanna, w skład którego weszli wybitni działacze pra· 
wie ze wszystkich warstw światowej spoleczności, w tej liczbie 

Z •~AP-owcy z Pniewa 
dla dzieci koreańskich 
ZMP-owcy w Pniewie pragnąc 

przyjść z pomocą dzieciom koreań 
skim przeznaczyli dochód z zaba-
wy karnawałowej na rzecz ofiar 
wojny w. Korei. 

Zabawa urządzona na powyższy 
cel odbyła się bez napojów alko
holowych spełniając w ten sposób 
swoje zadanie wychowawcze. 

Z. Kubiak. 
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i wyżsi dostojnicy kośeioła. Komit€t ten posiadał wówczas wielkie 
znaczenie międzynarodowe. 

„.W 1938 roku proces byłby już nie do pomyślenia„: W wiel

k iej polityce, a także częstokroć w życiu społeczeństwa 

zdarza się oto, że jedna strona zbyt gorąco pragnie .przyśpieszyć 

proces, podczas gdy druga nie tylko lęka się go, ale nawet uważa 
do.puszczenie do takiego p rocesu za wielką polityczną klęskę. 

Otóż w podobny sposób i mój .proces nie doszedł do skutku, 
ku wielkiemu memu ubolewaniu. Nie było mi przeznaczone prze
życ tę radość i ten olbrzymi po,kaZ-Owy sądowy pr-0ces. Partia na
sz.a i moi przyjaciele z żalem m_usieli zrezygnować ze zwycięstwa, 

które niewątpliwif byłby .przyniósł ów 1proces. 
„.W centrum wie1kicb wydarzeń światowych, w Tozpalonej 

politycznej atmosferze obecnych czasów i w bieżącym życiu .pra
cującej ludzk-0ści mieści się również i mój los. Ale na wielu naszych 
mężnych socjalistycznych współbojowników. korzystających z dro
gocenne) swobody i wypełniających swój rewolucyjny obowiązek, 
czyha dzi ś, jutro lub pojutrze bezpośrednie -niebezpieczeństwo. 

Jeśli ich zaskoczy w chwili r ewolucyjnego dzi.ałania, uderzy 

w nich n~eubłagany cios. Działalność rei.volucyjna wymaga wiel
kich ofiar. Odn,osi się to nie· tylko do nas ale i do innych. Ale za 
c0. w imię czego? - to .pytanie pochłania miliony lud;Zi, toczą· 

cych obecnie . okrutną, nielitościwą walkę - to doniosłe, histo
ryczne pytanie w takim lub innym stopniu wzburza teraz ' prawie 
całą pracującą ludzkość W kręgu tych dziejowych zagadr:deń spo

czywa i _moje przeznaczenie . 
Nie · jestem człowiekiem niewiadomego r odu. Jam Niemiec 

z wielkim narodowym, a zarazem internacjonalnym doświadcze
niem. Mój lud, do którego należę, który kocham - to lud nie
mieck i - ' i mój naród, którym się chlubię - to naród nie
miecki - śmiały , dumny i wytrwały. Jestem krwią z krwi, ko· 

śt!ą "l kości niemieckiej klasy robotniczej. I dlatego, jako syn re· 
wolucyjnej klasy, stałem się pó.żniej jej rewolucyjnym wodzem . . 

~d. c. Ja.) 


